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O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejso 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra. 20 h , za każdy następny raz po 10 h. — H a d t 
a lan e  po 60 h od w ierni za każdy raz. — O łoay p u B llo zn e  po 2 kor cd wiersza. Układ 
ta iclaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, nadtępny po 10 b, od , erszi. — 
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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e  miesię­

cznic 2 korony
W A n s t r o-W ę g r s e c h miesięcznie 2 kor. 

70 halerzy.
Bliższ® szczegóły w nagłówku dziennika.

Kara za łatwowierność.
Kapitalistów europejskich, którzy przed kilku 

miesiącami, mimo przestróg uczciwej prasy, tak 
ochotL e pospieszyli rządowi rosyiokiemu z po 
mocą finansową, dotkliwa teraz spotkała kura. 
Wszystkie renty rosyjskie i inne walory, zwła­
szcza zaś renty ostatniej pożyczki caratu, spa­
dły ogromnie w kursie i spadają ciągle jeszcze, 
tak, że nie wiadomo, na czem się to saończy. 
Nabywcom tych walorów grożą więc straty o- 
grr mn6. Ci, którzy pod wpływem obecnej pa­
niki uz się ich pozbyli, stracili dnżo, lecz uni­
knęli może gorszej jeszcze katastrofy. Dotych­
czasowy spadek knrsn ostatniej emisyi przekra 
czp już 1 0 %!

Deruta dzisiejsza wywołana została yyłącznif 
aktem r o z w i ą z a n i a  Du my ,  a to utrudnia 
sytnacyę, wyklucza bowiem wszelką interwen­
cję wielkiego świata finansowego. — Jeden z 
przedstawicieli tej „hante finance" tak się o 
tern wyraża: „Gdyby spadek kursów-był następ­
stwem przesileń e k o n o m i c z n y c h ,  nie tru­
dno może byłoby go powstrzymać, ponieważ 
atoli główną jego przyczyną są wypadki poi. 
tyczne, absolutnie przeciwdziałać ma nie mo­
żemy, gdyż na te wyDadai żadnego nie mamy 
wpływu". Nemezis dziejowa rzadko kiedy spa­
dla na winnych tak szy bkn i z taką siłą Kząd 
carski nie mógł własnym swoim interesom gor­
szej wyświadczyć „przysługi", jak przez niedo­
trzymanie obietnic konstytucyjnycn, a teraz 
przez ten nowy gwałt reakcyjny. Jeszcze przed 
trzema miesiącami znaczna część publiczności 
europejskiej wierzyła w szczerość i uczciwość1 
jego intencyj i pod wpływem tej wiary chętnie 
rozebrać miliardową pożyczkę. Dziś wiara taj 
znikła zupełnie, a tern samem znikły dla rządu 
carskiego wszelkie widoki uzyskania pomocy 
finansowej za granicą raz jeszcze. Zawód, ja- 
siego doznali kap.taiiści europejscy, jest obe­
cnie już w calem tego słowa znaczeniu — ra­
dykalny.

Spadek knrsn pożyczek rosyjskich był naj­
gwałtowniejszym na giełdach w P a r y ż u  i 
W i e d n i u .  W stolicy uaddunajokiej z tej przy­
czyny, że giełda tamtejsza najrychlej reaguje 
na wszelk.e wypadki w caracie, w Paryżu z te 
go naturalnego powodn, że kraj. posiadający *ż 
11 miliardów rosyjskich walorów, jest niemi 
wpros+ przeładowany i dlatego niezmiernie czuły 
na wszelkie grożące im niebezpieczeństwa. Do 
tego didącza się okoliczność, iż walory ostatnie, 
pożvczki rosyjskiej właśnie we Francyi byimj 
mniej jeszcze nie znajdują się wszystkie w rę 
kach stałych właśc icieli. Doniesienia o świetnym 
rezultacie snbskrypcyi na nową pożyczkę we 
Francyi były przesadne i po części niepmwdzi 
we. Znaczno część tej pożyczki rozebrana tam 
została nie przez mniejszych i średnich kapita 
listów na stało, lecz przez speKUIantów, którzy 
nfując w trwałość zwrotu konstytucyjnego w Ro- 
syi, liczyli na rychłą zwyżkę kursu i na znaczne 
zyski.

Nawet właściciele dawniejszych rosyjskich 
bonów skarbowych, którym przyznano pierwszeń­
stwo do nabycia nowej emisyi w kwocie 800 
milionów, tylko częściowo sKorzystali na prawdę 
z tegc prawa- Większość nabyła nowe walory 
jedynie w celu zagarnięcia spodziewanego zysku 
z azia — pozostawiając je nadal jako płynny 
materyał do rozporządzenia na giełdzie, wsk 
tek czego walory nowej pożyczh i odiraau bar­
dzo chwiejną otrzymały podstawę. Wszystko 
więc złoży io się na to, że gdy icraz rozw"R 
nie Dumy wstrząsnęło giełdami, chw.eju j ś c  za­
mieniła się na derntę.

W mniejszym stopniu zaznaczył* się ona na 
giełdach w Londynie i Ber1 nie. W pierwszem 
z tyci miast rozebrano tylko niewielką snmę 
nowej pożyczki, w drugiem wogóle nie ot« arto 
snbsknDcyi. W Niemczech jednakże nabyto 
dość znaczną ilość renty ostatniej pożyczki, do 
średnio we Francyi, a wobec tego i tu spadek 
kursów powstrzymać się nie dał Fakt zaś, że 
niemiecka „Sebnandlnnggeseuchaft" zabroniła 
przyjmowania rent rosyjskich tytułem kaucyi 
lub lombarćowama, wskazuje, ż«f * w Nie acze ;h 
obawiają Bię znaczniejszego jeszcze spadku ich 
kursów.

Starań osoło powstrzymania tej dernty nie 
braknje, dotychczas atoli niewielki tylko odno 
szą skutek. Z kół „hante finance" w Niemczech 
i we Francyi zwracają uwagę, że renty rosyj­
skie spadły obecnie jnż na poziom, który znów 
zachęcić może spekulacyę do zasnpna w celach 
zysku. Wiedeńska „N. Fr presse" ogłasza roz 
mowę jeanego ze swoich współpracowników 
z rosyjskim wielkim przemysłowcem i radcą 
stanu P o l i a k o w e m .  Oświauczył on, że sy- 
tnacya w RoDyi jest wprawdzie bardzo niepe­
wna, że jeanakze niema obawy, iżby groziło 
bankructwo Finanse rosyjskie nieraz już gor­
sze przechodz.ły przesilenia. Podczas wojny ro- 
“yjsko-tureckiej n. p. ruDei spadł na 50 do 60 
kopiejek, — a mimo to rząd carski z* sze 
punktualnie wykupywał swoje kupony. Eosya — 
wywodził Poliakow dalej — posiada tak ogro­
mne, nieprzebrane bogactwo w swej ziemi,

w swych kopalniach i w innych płodach, żel ocenić wszystkie zalety umysłu i charakteru 
bez względu na to, kto obecnie zwycięży, rząd pizedwcześnie zgasłego polityka i obywatela, 
czy rewolucya, zawrze będzie mogła zadośnezy- Tem trnaniejDy to czynić wypadło, że obdarzo 
nić swoim finansowym zobewiązaL.om f ly gorącym zapałem dla służby publicznej przo

Te zapewnienia Poliakowa brzmią na pozór lował nietylko jako wielki pracownik na pom 
bardzo uspakajająco, wątpić atoli można, czy I wielorakiej i wielostronnej działalności obywa- 
znajdą wiarę w szerszych kołach publiczności, polskiej, ale z tym samym zapałem i ogniem 
Zaprzeczyć się nie da, że kłopoty ’ finansowe prowadził swoich politycznych przyjaciół do 
Rosy. były jnż nieraz niemniej wielkie, jak o-1 walki, bez której życie poMtjczne żadnego na 
bccnio, nigdy atoli jeszcze Rosya nie przecho- rodu obejść się nie może. 
dziła takich wstrząśnień politycznych, jakim n- 
Ing* dzisiaj. Stosunki zaostrzyły się tam tak, 
iż trzeba się liczyć z możliwością, że zwycię­
ska rewolucya może nie uznać nowych zobo­
wiązań rządu carskiego, że w takim razie ka­
pitały, dostarczone temu rządowi, zupełnie prze­
padną Możliwa jest przytem i ta ewentualuość, 
iż wojna domowa, na którą obecnie się zanosi, 
pogrąży Rosyę w taką minę ekonomiczną, iż 
nawet ogromne jej bogactwa naturalne nie zdo 
łają zapobiedz zupełnej jej niewypłacalności 

Dla n a r o d u  r o s y j s k i e g o  jednakże, dla 
jego walki o womość, obecne rozczarowanie 
Europy jest czynnikiem bardzo pomyślnym. —
Mimo nowej pożyczki skarb caratn wykazuje 
znów oibrzyn' dencyt. Potrzeba pieniędzy jest 
wprost gwaitowna; jeżeli więc rząd nie znaj­
dzie nowej pomocy, straci jednę z głównych 
podstaw swej przewagi i rychło zmuszony bą 
dzie uledz — siie zrozpaczonego narodn.

Po tej zaś dotkliwej karze, jaka spotyra 
świat finansowy Earopy za jego ufność do 
rządu carskiego, na dalszą pomoc z tej strony 
uczyć on cnyba nie może.

Po&rzeb
s. p. Jana Rottera.

l & * k o w ,  35 llpc>.
Poseł Rotter spocząt w grobie.

PogrzbD był wielką manifestacj ą żalu po stra­
cie tego niezwykłego człowieka. W żałobnej uro­
czystości uczestniczyli wszyscy: demokraci, kon­
serwatyści, socyaliści, ludowcy, ludność chrze­
ścijańska i żydowska. Jako szczery objaw pie­
tyzmu, jaki dla zmarłego żywiła ludność żydow­
ska ra Krakowa, podnieść naie-Ay, że w czasie 
pogrzebu wszystKio sklepy na Kazimierzu na 
znak żałoby — pozamykano.

Mimo znacznego wylndrlenia Krakowa, — 
każdy, kto mógł, wyjechał jnż n* wakacye — 
w pogrzebie wzięły udział tłumy kilkunastoty­
sięcznej publiczności, która wśród wielkiego 
skwara słonecznego już o godzinie pół do 3 
zapełniać zaczęła plac przed dworcem kolejo­
wym, skąd wyruszyć miał orszak żałobny — 
O godzinie 3 caiy plac przed 4 korcem, uiica 
Lubicz, część Basztowej i Kolejowej, górna 
część Radziwiłłowskiej, podkop i mosr kolejo­
wy, wyloty ulic Bosackiej, Zygmunta Angasta, 
Strzeleckiej i Rakowickiej — zapeindy się 
w zupełności, głowa przy głowie. Na placu 
przed dworcem kolejowym zgromadziły się wy­
bitne osobistości naszego miasta i krajn, które 
przybyły na pogizeb: długi szereg posłów sej­
mowych i parlamentarnych, pp Dnleba, Grek, 
Peteienz Jabłoński, Opydo, Górski, Staoiński, 
Jaworski, Maiss, Maryewbki, Wojtyga, Danie­
lak, Milewski; rep.-azentacys Rady m. Lwowa 
pp. Biechoński, dr Dwernicki, dr Lilien i Śli­
wiński; prezylj im m, Krakowa (prezydent dr
Leo, wicepre’ yden,,: Chyliński i Saro), człon ...    .
kawie Rady m. Kranowa; reprezentanci stron-Igowej p.zedstawiało właśnie n nas w Krako-

Niestety walki polityczne f społeczne, prowa­
dzone wśród naszego społeczeństwa w ostatnich 
zwłaszcza czasach z wielkim ferworem, a nawet 
zaciętością, nietylko utrudniają w wysokim 
stopniu zgodne współdziałanie różnych warstw 
i klas narodu, niezbędnie potrzebne dla 0o{ą- 
gnięcia najwyższego celu, jakim jest dobro ogolu 
współobywateli, ale wyrządzają nadto wielką 
całemu społeczeństwu szkodę przez zbyt szybkie 
zużywanie najtęższych wlaśaic sił, najlepszych 
pr«cown.ków, aajdzielniejszycł wodzów i kie 
równików. P itrząc na te spustoszenia, nie możno 
się wstrzymać od uczucia żalu, że opłakiwać 
musimy cora* częściej stratę obywateli nie zgrzy­
białych sto ością, nie osiwiałych w długoletniej 
służbie publicznej — l&czej przedwcześnie stra­
wionych, zużytych i starganych ciężkiemi przej­
ściami, na jakie w nkszem społeczeństwie każdy 
wybitniejszy polityk i działacz społeczny jest 
narażony.

I zadaję sobie wówczas pytanie, czy mamy 
do zbytku ludzi dzieinjcb? charakterów niepo­
szlakowanych ? ił fachowych i pracowników 
znakomitych Wszak raczej na brak tak.ch 
jednostek żalić <dę nam wypada. A taientem 
był prawdziwie wybitnym, a ańą był prawdziwie 
niezmordowaną i niewyczerpaną zmarły nasz 
kole;& ś. p. Rotter. Przez lat 16 nal6żał do 
skLdu Rady riejskiaj — j przez 16 lat praco 
wal niezmordoz anie w tej R«dzie miejskiej dla 
swoich wspulobj vateli, dla dubrs mi ista

i& pracowitość niestrudzona, szczęśliwie zwią­
zana z gruntowną fachową wiedzą, rozległem 
wykiz ,atcen era, z szerokim poglądem, opartym 
na srndyach i badaniach w f:rr,c i za granicą, 
czyniła go jtlnym z oajużyteczniejŁzych i naj­
wybitniejszych zarazem członków krakowskiej 
Rćdy miejskiej. Wszedł on do tej Rady w 1890 
roka, poprzedzony opinią znakomitego profesora 
i dyrektora, a poniekąd organizatora jednego 
z najważniejszych naszych zakładów nauko­
wych: wyższpi szkoły pr:-^myfi'0 7 oj. Wniósł do 
itaay miejskiej nieocenione dwie zalety, t. j. 
fachowość i pracowitość, połączoną z rader sn- 
miennen wypełnianiem przyjętych na siebie 
obowiązków. To też odiuza zajął w składzie 
reprezeutacyi miejskiej jedne z najwybitniej­
szych stanowisk, a praca jego publiczna w Kra- 
kow.e Zjednała, mu wkrótce 1 akie wzięcie i uzna­
nie, że Rada miejska wysłała go na okres 
sześcioletni jako delegata Krakowa do krajowej 
Rady szkolnej, miastu zaś obdarzyło go wyso- 
kiemi godnościami posła sejmowego i deputo 
wanego do Rady państwa

W dziedzinie spraw miejskich położył nie 
spożyte zasługi jako długoletni znakomity prze 
Wodniczący komisyi gospodarczej Rady miej 
skiej zwanej of«<\alL;e sekcyą ekonomiczną 
najwięcej jednak pracy poświęcił przeprawa 
dziniu wielkiego dzieła budowy ""idoeiągt miej 
okiego. Kto poznał trochę bliżej rozliczne tra 
dnońci, z jaku mi walczyć musi z natury rzeczy 
każda nowa myśl, każdy nowy projekt — ten 
oceni łatwo ogiu_i pracy, włożyć mns-ał
przedwcześnie zmarły radca miejski, jako ref," 
rent sprawy wodociągowej. Była ona ;em więk­
szą, że pomyślne rozwiązanie W estyi wodocią-

cy, człowiuka Liezwykłego nartu ducha, obywa 
teł a wielce zasłużonego. Rotter wyczedł z twar 
dej szkoły życia i snrrwo pojmował obowiązki 
swe względem kraju społeczeństwa, & wszyst­
ko, co zdziałał, czemn przewodniczył, do czego 
dążył, owiane byłe szlachetnością dneba. Cenio 
no w nim wysoko jego snę przekonań, jego 
stałość zasad i r. tym k'erunkn ś. p. zmariy 
poseł m. Frakowa służyć mógł za szczytny 
wzór. Zasadom swoim nigdy się nie sprzenie­
wierzył, aż do śmierci pozostał im wierny.

Ś. p. Rottei żył w czasach, gdy kraj był wi 
downią wielkich przeobrażeń społecznych. Pro­
ces ten powiódł go do walki w imię zasad de 
mokratycznych, w obronie których zawsze wal­
czył z taką subtelnością, Ż6 i n przeciwników 
swoich zyskiwał szacunek, cześć 1 poważanie. 
Życie to było czynno i szerokie zataczało krę­
gi, w wieln dziedzinach pracy publicznej wy­
cisnął ś. p. Rotter piętno swej wielkiej indy- 
widualnuści. Doświadczony znawca krajn i nie­
zwykle wymowny poseł wkrótce stał się wvdi 
tnym członkiem Koła polskiego. Zaanie jego 
było mera z decydujące, zwłaszcza w rzeczach 
szkolnictwa i przemysłu, które tak dobrze znał 
i w których tak cenne wypowiadał zapatrywa­
nia. Działalność jego parlamentarna odnosiła się 
do tego okresn, gdy prace parlamentarne unie­
możliwione zostały przez walki narodowościowe, 
ale i w tych okolicznościach zaznaczył się ja­
ko sumienny reteront i znakomity mówca. — 
Szczególnie z niezwykłym zapałem zajmował 
się potrzebami m Krakowa a ostatnie dla mia­
sta tegc zdobycze przypisać należy jego im- 
cyatywie, jego pracy i jego gorliwości.

Strata ś p. Rottera jest wielką i tem bole­
śniejszą, że odszedł w sile męskiego wieka od 
pracy, która jeszcze tak wielkie lokowała na­
dzieje. Oddajemy ostatnią przysługę dobrze za­
służonemu i szlachetnemu człowiekowi. Postać 
jego przechowaną będzie we wdzięcznej pa­
mięci całego społeczeństwa.

Następnie przemówili prof. dr Ernest B a n- 
d r o w s k i ,  radca dr F r i i h l i n g  i laduy mia­
sta Lwowa p Wojciech F i e c ł o ń s b i .

metwa ludowego: b. poseł dr Bernadzikuwski 
di Ea.del i Zagórski; przedstawiciel socyali- 
stow dr Drobner; delegat namiestnika p. Fedo- 
row icz, przedstawiciele władz tutejszych, pro­
fesorowie uniwersytetu i szkół średnich; dole- 
gacye nauczycielstwa ludowego, deputacye zna 
cznej liczby stowarzyszeń i korporacyj i t. d.

Wśród śpiewów żałobnych z wagonu kolejo­
wego wyniesiono trumnę i ustawiono ją na ma­
rach u stóp ustawionej mównicy, przy oranej 
kirem Wśród wielkiego poroszenia obecnych, 
na widok trumny ś. p. Rottera, której towarzy­
szyli synowie, córka i brat Zmarłego, wstąpił 
na mównicę prezydent m. Krakowa dr Leo.

Mowa prezydenta dra Lea.
Nieubłagana śmierć wyrypa co chwila głę- 

jokie a bolesne szczerby w składzie reprezen- 
;*cyi polskiej wiedeńskiego parlamentu. Straty 
tyln znakomitych i zasłużonych posłów polskich 
odczuwamy tutaj w Krakowie tem boleśniej, że 
w krótkim stosunkowo odstępie czasu, zaledwie 
cilkn nresięcy, miasto nasze i jego reprezenta- 
oya atrac;ia z grona swojego dwóch obywatel., 
ctórzy obaj nietylko byli prawdziwą chlubą i 

ozdobą Rady miejskiej — ale, otaczając gorącą 
miłością opieką swoje miasto, czujnie strzegli 
na posterunku wiedeńskim najżywotniejszych 
miasta tego interesów, bronili z zipałem, z ■*- 
mrciem się i poświęceniem, a niemałem często 
iowodzeniem, jego spraw i potrzeb, ujmow iii 
się zawsze gorąco za każdą jego krzywd* nb 
niesprawiedliwością. Dlatego z uczo iena nie- 
zmiernngo źaln i wielkiej zarazem tros «  o prs y 
szłość, oddaliśmy nieuawno ostatnią na tem 
mielcu posmgę zwłokom radcy mia.Ła i posła 
ś. p Piotra Górskiego, a dzisiaj mown pe* nam 
w imienin reprezeutacyi miasta smutny i cięż 
zarazem obowiązek złożenia pośmiertnego hołdu 
szczątkom ziemskim fe p. Jan* Rotter*, welo- 
letniego radcy miejskiego, posła <ejnowego 

deputowanego ra. Krakowa do Rady państwa. 
Kio dziś ch»iJ», aby spokojnie a bezstronnie

wie n ozmierne trudności techniczne i finansowe. 
Obok wodociągów zs’mowa się gorliwie spra­
wą tramwajową przy sposobności przekształce­
nia tramwaju konnego na f (ktryczny. przeb 
dową magistratu, sprawą organizacyi i budowy 
Muzeum przemysłowego, a przedewszystkiem 
z wielkiem zamiłowaniem zai wni w Wiedniu, 
jak we Lwowie podczas 8e,mn «raz w Krajo­
wej Komisyi przemysłowej, wreszcie tutaj w Ra­
dzie miejskiej i w szkole przemyBłowe oddał 
się sprawie podriesienia przemysłu i rękodzieł. 
Posi łając rozległą wiedzi f»ch ,wą, • zrozumiał 
potrzebę i powołał do życia fachowe kursa dla 
rękodzielników, ulepszy] w. oczorne szkoły dla 
terminatorów, wyrabiał z funduszów krajowych 
i państwowych tani kredyt dla przemysłowców, 
oomyślił wreszcie wniosek o premiowanie wzo­
rowych warsztatów, — jednom słowem zawsze 
i wszędzie szukał środków i sposobów, aby 
tchnąć nowe życie w nasz przemysł i nasze 
rękodzieła, których pomyślność stanowić będzie 
w znaczuei mierze o ctroćzenin ekonomicznem 
kraju.

Chociaż niektóre z prac jeno nie wydały je­
szcze dojrzałego owolu, to jenuak zdrowe jądro 
każdego z poruszonych projektów będzie kieł­
kowało wśród rozbndzonyct umysłów . znajdzie 
niezawodnie odpowiednią fo-mę wcielenia się 
w czyn. Przyrzekamy Ci publicznie, niezapo­
mniany kolego sejmowy i radziecki, że pod tym 
względem czuwać będziemy troskliwie, aby się 
nic z tych zdrowych ziart pracj ducha T wego 
me uroniło. Będzie to n-jwątpliwie najmilszy 
dla Ciebie objaw wdzięcznej pamięci kolegów 
i współpracowników Twoich w zarządzie uko­
chanego miasta. Cześć pamięci wielce zasłużo­
nego obywatela krakowskiego I

Mowa posła Dulęby.
Dr D u l ę b a ,  wiceprezer Koła polskiego, któ­

ry następnie głos zabrał, stwierdził ogrom stra­
ty, jaki poniosła reprezentacya polska w Wie­
dniu przez zgon tego wiernego towarzysza pra-

Mowa prof. Bandrowakiego.
W urszakn żałobnym opłakujących zgon ś. p. 

Rottera znaj&oją sie także profesorowie, ncznio 
wie i inni pracownicy zakładu, któremu zmarły 
przez tyle lat przewodniczył, jakoteż czionkc 
wie krakowskiego Towarzystwa technicznego, 
z którem szkoła nasza w tak ścisłym pozostaje 
związku. W r. 1877 powołany do dawnej Aka­
demii przemysłowo-teciraicznej, stanął odraz i 
na wysokości zadam*; jasnośuą wykładu, ob­
szarem i głębią ukochanej przez się nauki, do­
kładną znajomością potrzed młodzieży, sumień 
nością w spełn.ama przyjętych obowiązków, stał 
się wkrótce filarem szkoły, jednając sobie ró 
wnoczesnie umysły i serca kolegów i uczniów, 
W r. 1689 aanem mu b^ło ująć ster szkoły w 
swoje ręce. Powitaliśmy go jako wiernego dru­
ha i przewodnika tej myśli, dla której urzeczy ­
wistnienia nakład został powołany do życia 
A myślą tą było ożywić energię na pola pracy 
ekonomicznej i przemysłowej w naszym kraju, 
wytyczyć nowe kierunki i wyżłobić nowe drogi 
pracy społecznej. Któż bardziej powołany był 
do tej pracy, jak nie ś. p. Rotter, mąż szero­
kich horyzontów myśli, niestrudzonej energii, 
silnej woli i n.ezl omnago charakteru? I myśmy 
z radością podziwiali tę jego szeroko obmyśla­
ną pracę, którą nie dorywczo, ale statecznie 
przez lata całe w eryn wprowadzał. Jego to 
dziełem dzisiejsza organizacya szkoły z .ej prze- 
różnemi oddziałami i stopniami, spiesząca na 
pomoc najrozmaitszym warstwom i zawodom 
orzemysłowym. Wkrótce juź organizacya ta ma 
zajaśnieć nowym blaskiem — w nowym budyn­
ku szkolnym. Niestety I tej chwili ukoronowania 
dzieła, nad którem tyle i tak serdecznie praco­
wał — nie było Mn danem doczekać!

My — profesorowie zakładu — szczyciliśmy 
się swym dyrektorem dlatego, iż był znakomi­
tym obywatelem miasta i kraju, iż swą pracą 
obywatelską nawiązywał nici życiowe między 
społeczeństwem a szkołą, która tak społeczne 
posiada znaczenie Szczyciliśmy się dlatego, 
bośmy go w dzieli takim samym w życiu, jak 
w szkole, oDywatelem światłym, pełnym energii, 
woli, stalowego charakteru, prawości, pełnym 
czynów — dla nauki, dla młodzieży, dla krajn, 
dla narodn.

Dziś ztamani i omutni stoimy przed Twą 
trnmną i pytamy Czyżby Twoje zabiegi, Twoje 
starania, Twoje myśli, Twoje czyny, miały roz 
wiać się w tę mglistą nicość, w którą Twoje 
zapadło ciało? Tyś jednak należał do tych, 
tt*rycb „duch ponad nicestwu ciemne progi 
wyżej sięgał", Ty należałeś dc oraczy i siewców 
na łanie społecznym, Tyś siał zdrowe ziarna 
czy w szkele, czj w życiu pnblicznem. I zejdzie 
ono, zazieleni się ~nnią i wy złoci kłosem; i 
przyjdą żniwiarze, którzy Twej siejbie dobra 
publicznego błogosławić będą!

Cześć Twej pamięci, pokój Twej strudzonej 
myśli! .

Mowa dra Fruhlinga.
Zabieram głos jakc żyd i imieniem żydów, 

aby u trnmny tei n.etylko złożyć hołd pamięci 
szlachetnego obywatela, ale wyrazić szczerą 
wdzięczność za stanowisko zmarłego wobec ży­
dów, za Jego ku nam życzbwość i za to, że 
nie słowem tylko, ais i czynem zuwszi dowo­
dził, że pragnie szczerze naszego równoupra­
wnienia. Czterdzieści lat walki o równoupra­
wnienie wiele nam przyniosło zawodów i wiele 
rozczarowania, a już w Krakowie do czasu, 
gdy Rotter wstąpił na widownię polityczną,

stosunki polityczne u nas m ęcz były opła­
kane

On pierwszy potępił system odosobnienia, 
nii nai iści i korupcyi, pierwszy przyszedł do 
nar z hasłem pracy obywatelskiej dla dobra 
wszystkich i pod wspólnym sztandarem postępu 
i wolności, a że szczery byl człowiek i sztzere 
było hasło, więc poszliśmy za Nim i wiernie 
przy Nim wytrwaliśmy. Dziś śmierć w sile 
wieku i ze środowisk* pracy zabraia Go. jako 
żołnierza z posterunku.

Żegnamy Go z uczuciem głębokiej wdzięcz­
ności, która zachowa się na dłngie czasy w ser­
cach żydów, bo JaL Rotter był dla nas nie- 
tylkc przywoact i wzorem, ale nazwisko Jego 
stało się dla nas programem, programem szcze­
rej, bezinteresownej pracy dla dobra ogółn. 
Cześć, Jego pamięci!

Mowa r. Blechońsklbgc
Imieniem Raty nr. Lwowa zabrał następnie 

głos radny B i e c h c ń b k i  i zaznaczył, że w 
ogólnym żalu za ś. p. Rotterem stolic* krajn 
żywy bierze udział. I gdyby się skarżyć przy­
szło, należałoby zapytać, czy my jesteśmy tacy 
bogaci, aby rok po roku takie ponosić ofiary? 
Skargi będą jednak daremne, trzeba się starać 
InKi zapełniać, należy żyć nadzieją, że dalej 
uda się prowadzić dzieło, rozpoczęte tak dziel­
nie przez zmarłego. Pociecha jest w tem. że 
znajdzie się wielu ludzi, którzy rozumieli ideę, 
za którą walczył ś. p. Jan Rotter i ideę tę 
daiej rozwijać i kultywować będą Z* tę ideę — 
Rotterowi cześć i chwała!

Pochód.
Po mowie p. B.echońakiego ubU wIopo trumną 

ns karawanie, aapriężonjm w saeść koni. Karawan 
tonął w kwlecin I sfeleni, swieały ale walą .i kil. 
kndaieBlęcin wieńców a różneul napisami Wymie­
nić ta  należy wieńce od: Rady min ta Krakowa, 
Koła polskiego, Polskiego stronnictwa demokraty- 
csnogo w Sejmie, od depntaeyl Rady miasta Lwo­
wa, od Stronnictwa Indowego, od JakademlKÓw - lu­
dowców s napisem: „Tem u, który młodością ducha 
nas k riep ił1', od Uniwersytetn Indowego imfeula A. 
Mlckiewlcia, od „Csytelni dla kobiet", od redakcyi 
„Nowej Reformy", od grona proiestrow , akoły prae- 
uyełowej, od ncaennlo I  glmnasynm żeńskiego, kil­
ka wieńców od rodsiny, pnyjacłół, anajomych orai 
cały jaereg innych

I rusiyi kondukt żałobny, prowadaony praea ks. 
T. Jarynkiewlcaa w asyntenoy1 ki kan. Borsnkr 1 
Heinego kleru. Na capie pocnodu siły  lłcane od­
dalały straży ochotniccy cli a Krakowa, Krowodray 
1 prayległych miejscowości, plutony wiejskiej straży 
pożarnej a nacaelniklem Nowotnym na ciele, długi 
•ustęp Sokołów ■ preaesem Tarskim I kapelą Boko- 
lą , która priygrywała marsie żałoone a podaiwn 
godną sprawnością i starannością, orkiestra glmna- 
ayalna, delegacya „(łwiaidy" ae sztandarem, dele 
gaęye innych “towaraysaeń, \ siystkłe cecoy kra 
kowskln c« sztandarami a preaesem Koła mLsacaań' 
8kiegc radcą Kosobuckim, deputacya profosorów 
szkoły priemyBłowej s wieńcem, depntacya Towa­
rzystwa demokratycanego i  Bochni (poseł Maiss, dr 
Kiernlk, p ro l Ghrzędalelsai). Za trumną sała rodzi­
na im arh g o , wybitne osobistości, które powyżej 
wymieniliśmy, kilkunastutysięcme vres*cie tłumy 
pnblicaoości. W ulicach goraaky la ta rn ie , przęsło- 
nięte krepą żałobną. Odkrywały się głowy rtojącej 
w nilcach pnbllcinoficl, gdy kondukt alę zbliżał Ci­
cho 1 ce warnsaenlem patriano na jmntny, długi 
kondukt, wiodący awłoki ś. p. Rottera na cmen­
tarz.

Ni cmentarzu.
Po godzinie 5 zbliżył się pochód do bram 

cmentarnych Wśród śpiewów duchowieństwa 
zdjęto z karawanu trumnę, którą wzięli na swe 
barki członkowie Kola mieszczańskiegc i za­
nieśli ją do tymczasowego grobu, w którym 
zwłoki pozostaną czas jakiś, dopóki staraniom 
miasta nie stanie odpowiedni dla zmarłego gro- 
bou iec.

Kł. Jarynriewcz odśpiewał egzeawie żałobne 
i „Salve Regina", poczem na mowmcę żałobną 
wstąpił poseł Peteienz i przemówił.

Mowa posła Petelenua
Żegnając po rai ostatni kolegę Rottera spełniam 

przedewsaystklem włożony na mnie obowiąiek i 
akłądam tu na Jego grobie hołd i podziękowanie 
aa prace w Towarzystwie nancsycIeH sskói wyż­
szych. Jako członek tego Towarzystwa, pracował 
tak, jak to awykł czynić przy kzżdem dziele, do 
którego przykładał rękę, gorliwie, sumiennie i s ta ­
tecznie, a nadto wspierał cele Towarzystwa swoim 
wybitnym wplrweir To też Tow. nanesyeleli sikół 
wyższych, jak i całe nancayclelstwo sakół wyz- 
g*ych sachowa jego Imię na zawsze w wdzięcznej 
pamięci '

A teras niechaj ml wolno będile wypowledileć 
kilka słów jako jndnemn a najbliżsaych współpra 
eown.ków 1 prayjaclół politycznych ś. p. J . Rottera 
w parlamencie wiedeńskim. Nie będę mówił o nie 
poBpolitych idolnośdach ś p. Rottera, n ie  będę wy­
chwalał Jego nadiwTcaajnej pracowitości 1 dtlelno- 
ści, jego energii, jego Bslacnetnego charakterr, nie 
pęd | nawet mówił o stateczności pracy jego na 
każdem polu Nie chcę też wspominać na tem mijj- 
scu o licinych mowach, wnioskach, sprawoadaniach, 
o komisyjnych pracach 1 innycn czynnościach par­
lamentarnych ś. p. Rottera. Krótko tylko, w je- 
dnem zdaniu określę cel jego pracy polityczne]- Go- 
rąeo mllojąc naród, widział zbawienie ojczyzny w 
demokratyzacji społeczeństwa niBiego, w zgodnem 
pożyciu z pokrewnym narodem, zamleszknląeyB 
nasz rra j, w zupełuem równouprawnieniu obywateli’ 
w«zelklch * yruań. Środkami do teeo celn były dlań: 
oświata 1 dobrobyt, do którego kraj doprowadiić
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■ożna przez podniesienie rolnictwa i upneMjkło- 
wiecie.

Taki też jest prograj* nasi, program stronnictwa 
demokratycznego nad któregu urzeczywistnieniem 
pracowaliśmy pud wodią Bomanowlcia, a następnie 
Rottera. Drugiego już przywódcę wydarła nam 
śmierć, .ego drugiego w chwili nader trudnej, na­
der ważnej 1 doniosłej, w chwili, w której ilojrae 
wa postulat reformy wy borcie], najważniujssy pro­
blem w urieciywibtnieniu nassego programu. Nad 
pnyjściem  do skutku tego postulatu pracował też 
nasi pnywódca, ś p Rotter, i  upałem , i  uałą 
swoją energią Niestety chwila, w której w komicy i 
wyborczej priysiło  io  skutku poroaumiewanL w 
najdrażliwszych punktacn i uchwalono główną pod­
stawę tej reformy — zastała jej sierm ieria już 
konającego..

On aa wart oeij swe na wieki — my straciliśmy 
w nim najdzielniejszego wodsa, nieustrisionogo sier- 
m lena, stronnictwo n a n e  jest osierocone' Ale ludzie 
mijają, iJea żyje wiecznie. Nie płaciąe nad grobem 
pra/wodcy i kolegi nasaego, oddamy należny mu 
hoła. Pracować oędiiemy w jege duchu, i  całą 
energią nad nrieeaj wistnleniem Jego i na«aych 
wspóluycb ideałów. Takich mvżów jak ś. p. Rotter, 
potrą dujemy w iem , bardzo w ielu, nad których 
grobem tak awolenmcy, jaz  i przeciwnicy polity- 
cmi, nie krępająu się wcale foruułą „de mortulb nil 
nlsl b«neu powiedzieć mogą i  całą szczerością, że 
chętni byii i skoriy do każdej pracy dla dobra Kra­
ju. W tedy te diwony narego grodu nasiego, które 
żegnają dslś żałobnym dźwiękiem tak usłużonego o- 
bywatela, daieeiom jego, daiticiom naszym obwieisczą 
radosną wieść o zmartwychwstaniu ojczyzny, o speł­
nieniu celu, któremu pracę całego życia 1 niespoży­
tą swą energię poświęcił przywódca naiz —  ś. p 
Rotter

Niech k n  lekką będalc ta ojczysta zi-mia, którą 
kochał, dla której tak szczerze przcował!

Zabrał potem głos radca Sołtysik

Mowa radcy Sołtysika.
Bez rozgłosu, bez ozumnycn hasei, cicho, spo 

kojnie a wytrwałe pracuje od lat kilka w na- 
jzem mieść j  towarzystwo, ktoregu celem „od­
działywanie na życie pabliczne w dncbn Zasad 
postępowych, zapewniającycn każdej jednostce 
równe prawa i równe warunki rozwoju4*. Pod 
owym sztandarem sknp.a ono obywateli demo­
kratycznych przekonań, którzy w poważnej licz­
bie ^zapełniają wszystkie zawody, wszystkie 
pola Błuzby publicznej", locz dla braki jednoli­
tej organizacyi nie mogą w/wieiać dostatecz­
nego wpły wn na sprawy pnDliczne. Brakowi te­
mu stara siu zaradzić Towarzystwo, łącząc roz­
prószone, odosobnione usiłowania w organiczną 
całość i według stałego planu pracując nad 
tern, a Dy dzieło odrodzenia narodowego szyb- 
azem postępowało [tempem przy jasnej sw.a- 
uomosci praw i obowiązków obywatelskich i ży- 
wem puczuciu naiodowej jedności.

Nie bnrzTĆ, nie wichrzyć, jątrzyć . dzielić, 
lecz budować, godzić, uspokajać, łączyć — jest 
jego hasłem. A choć czasem dążąc do swego 
celu, me może nniknąc ostrzejszych Btarć z in- 
nemi stronnictwami, żadnemu z nich jednak nie 
odmawia zasłng rzetelnych, ani nie paraliżuje 
ich usiłowań, mających dobro krajn na wzglę­
dzie, lecz wedle sił i najlepszego rozumienia 
rzeczy stara się iść z niemi w zawody i uzu­
pełniać ich pracę narodową. Takie zaś współ­
zawodnictwo jest v słnżbie publicznej tembar- 
dziej pożądane, iż miłość ojczyzny — jest jegu 
pobudką, a ukazanie większej zdolności do po­
święceń, odlame lepszych asłng krajowi, przy­
czynienie się do szybszego wyrównania nie­
usprawiedliwionych rożmc społecznych — jedy­
nym celem.

Pożyteczność Towarzystwa, lakierni kierują­
cego Bię zasadami, uzna każdy, komn zależy 
na pomyślniejszej przyszłości naszego narodu. 
Albowiem mimo niozapizoczonych zdobyczy, 
które zawdzięczamy roztropnym, wytrwałym za­
biegom naszych Btatystów; mimo ciągiego po­
stępu na wszystkich polach pracy społecznej, 
kraj nasz pod względem sdy duchowej, mate- 
ryainej i politycznej nie może jeszcze równać 
się z innymi krajami, i dlatego we wszystkich 
tych kierunkach wymaga od swycn obywateli 
wspólnej, gorliwej, skrzętnej, statecznej pracy. 
Kto więc wśród takich warunków stara się 
wedle możnuści przyspieszyć tętno narodowego 
rozwoju i pracą swą objąć cały naród, wszyst-

kio jego warstwy i stany, ten dobrze służy oj­
czyźnie.

Twórcą tegc Towarzystwa, skupiającego sny 
stronnictwa demokratycznego, jego duszą, jego 
najgorliwszym, najruchliwszym i najenorgicz- 
niejszym członkiem był s. p. Jan Rotter. Za­
sady demokracyi polskiej, które kierowały wie 
kopomnemi pracami 3ejmu wielkiego, przyświe­
cały mn we wszystkich czynnościach obywatel­
skich. które ziożyły się na jego życie, pełne 
niszaprzeczonyrh dla miasta, dla krajn i naro­
du zasłng. Hgłdnjąc im z przekonania, umiał 
mocą stów i czynów swoich utwierdzać je w 
drugich. Krzewieniu icb poświęcał czas, zdolno­
ści, wiedzę, wymowę i niespożytą {energię, bo 
wierzył, iż znajdując wyraz w ustroju życia 
publicznego, przyczynią się one do pomyślniej­
szej doli naszej ojczyzny

Powszechny, a szczery, serdeczny głęboki 
żal, który przedwczesna śmierć ś. p. Jana Rot­
tera wywołam, może być najlepszą miarą stra­
ty, jaką poniósł kraj w osobie tego szermierza 
wolności i postępn. Lecz nikt może boleśniej 
nie odczuł jego zgonn, jak Towarzystwo demo­
kratyczne, bo straciło w nim sternika, któremn 
nieskazitelnością charakteru, niezłomną siłą 
woli, stałością przokcnań, cywilną odwagą, za­
pałem do pracy, im trudniejszej tern większym, 
i niezmordowaną wytrwałością w konsekwent- 
nem dążenin do celn, nie łatwo dorównać zdoła 
ktoś inny. To tylko dodaje nam otnohy, i i  Idea 
demokracji, której nieodżałowany nasz poseł 
słnżył całe życie, dziś ogarnia jnż szersze koła 
społeczne i chyba nie zejdzie z pola, dopóki 
nie spełni tej roli, którą jej naturalny rozwOj 
narodu wskazuje.

Tą krzepiąc się nadzieją, z bólem serca że­
gnamy Cię, zacny, dzielny synu ojczyzny, któ­
ryś byt naszą chlubą i ozdobą.

Szkoda, szkoda Cię, Janie!
Wstępnje następuie na trybunę radca miej­

ski i prezes Związku krajowego nauczycieli 
szkół ludowych p. Stanisław Nowak.

Mowa prezesa Nowaka.
Z niezmiernym żalom i boleścią zwracam 

się i ja do Ciebie, nieodżałowanej pamięci 
dzielny szermierzu w obronie spraw oświaty 
ludowej i nauczycielstwa Indowego, zwracam 
się już nie po to, aby Cię znów prosić o radę, 
lecz aby się z Tobą niestety po raz ostatni na 
zawsze pożegnać. Jako znakomity mąż i syn 
ojczyzny a doskouały znawca potrzeb naszogo 
krajn, widziałeś Dardzo dobrze, bolejąc serde­
cznie nad tern, że kraj nasz zbyt pomałn pod­
nosi się tak pod względem intelektualnym, jak 
i ekonomicznym. Wiedząc zas, że przyczyna 
tegc leży wprost w bezmiernej ciemnocie Indu, 
w wadliwym nstrojn szkolnictwa naszego, po­
święciłeś wiele cennegu czasu i energii, aby tę 
ciemnotę zwalczać, oświatę udrodzić, a przez to 
kraj podźwigrać. A w walce o ośw.atą kiajową. 
czy w Sejmie, czy na innym terenie, występo­
wałeś zawsze jako rzadki, prawdziwie uczciwy 
przyjaciel i obrońca nanczycielstwa indowego. 
Niezapomniane bęaą dla nas Twoje energiczne 
wystąpienia w Sejmie w obronie praw naszych 
i Twoje gorące życzenia, aby nt nczycielstwo 
Indowe naszego kraju podnieść na dnchn i go 
dności obywatelskiej i aby ono w społeczeń­
stwie uzyskało poczestniejsze miejsce.

Idee i basła, jakie nam przy tern wskazywa­
łeś, nie przebrzmiały, lecz przyjęły się, bo wi­
dzieliśmy, że szły one z owianego miłością, 
poczciwego Twego serca. Słusznie też nauczy- 
cielst wo dzisiaj nrzez usla moje n zwłok Twoich 
woła boieśnie: I któż nam Cię teraz zastąpi?

O! przez śmierć Twoją doznaliśmy niepowe­
towanej straty i to właśnie w chwili dla nas 
nadzwyczaj ważnej, w chwili zawiązującej się 
organizacji zawodowej nanczycielstwa krajowe­
go, w chwili, kiedy na Twoja pomoc i szczerą 
radę najwięcej liczyliśmy. I w takim to czasie 
niezbadane wyroki nieba odrywają Cię od nas, 
zestawiając po Tobie Inkę, którą może niepręd­
ko i j  wypełni. To też patrząc z głęboką bo­
leścią po raz ostatni na Twe śmiertelne szcząt­
ki, wyrażam Ci dzięk i hołd serdeczny za bez­
interesowną Twoją opiekę i życzliwość dla 
sprawy naszej. Żegnam Cię zarazem najpierw 
w imieniu nanczycielstwa krakowskiego, z któ- 
rem utrzymywałeś zawsze serdeczne stosunki i 
byłeś jego szczerym rzecznikiem w Radzie min

sta i w Sejmie; żegnam Cię dalej imieniem 
Towarzystwa nauczycieli i nanczycielek szkół 
indowych miejskich, Którego byłeś szanownym 
i uiubionym członkiem i przyjacielem; żegnam 
Cię wkońcu imieniem krajowego związku, jak 
niemniej całego nauczycielstwa Indowego na­
szej dzielnicy, którego sprawy tak Ci zawsze 
na sercu leżały i dla którego dobra nieraz 
wiele przykrych walk stoczyłeś i wiele trudów 
poniosłeś.

Wdzięczną pamięć i wieczną cześć zdobyłeś 
sobie przez to w szeregach nauczycielstwa In­
dowego i w dziejach jego. Nasza serdeczna łza 
żalu niecn Ci towarzyszy do tionu Najwyż­
szego!

Imieniem wydawnictwa „Nowej Reformy" za­
brał następnie głos redaktor Michał Kunopiń- 
ski

Mowa reuaktora Konopińskiego.
Nie dlatego staję tutaj w szeregu żałobnych 

mówców, aby dzielić się żalom, który przepełnia 
n i  serce, bo jeat on udziałem wszystkich tutaj ze­
branych; i nie dktego zabieram głos, aby kreślić 
i oceniać publiczną działalność ś. p Jana Rottera, 
bo jej to znajomość sprowadziła tak liczne grono 
uczestników tej rmntnej chwili. Ale mam ooowią- 
zek stanąć tntaj. aby złożyć publiczny hołd pa­
mięci męża, z którym przea długi szereg la t łąozyła 
mnie publiczna pr»,n; czuję potrzebę spełnienia te­
go aktu pietyzmu wobec szermierza wspólnych, po­
litycznych myśli, które Bplatały się w jednę ccłość 
w działaniu ś. p. J. Rottera —  i tern, co niósł 
najbardziej do niego zbliżony dziennik.

Nie narinealisu ) sobie nigdy tych myśli, one 
rodziły się w na. i szeregowały siłą swej tieSci, —  
ich pokrewieństwo miało iróaio wo wspólności za­
sad 1 politycinyoh wierzeń, które są integralną etę- 
ścią politycznego programu dzienniki i którym w y­
trwało hołdował zmarły po.el c ia s ta  Arakowa. —  
W ten sposób wytworzyła się między dziennikiem 
a publicznym działaczem przyjaźń, o której się ni 
gdy między nimi nlo mówiło, bo nie przypuszczano, 
aby je j mogło nie być; tak zrodziło się zanfanie 
i obopólny szacunek, które tej przyjaźni dozgonnej 
były fundamentem.

I  oto dzisiaj ubywa nagle, niespodziewanie z po­
śród żyjących tyloleini, w dobrej i złej doli do­
świadczony przyjaciel, wysuwa się z niclsku dłoń 
serdecznego druha, z którym tylekroć szło się do 
boju w imię wspóinycn haseł, w imię tych saaiycn 
ideałów.

A był to prsyjaciel dobry, zacny i wierny. On 
dochował wiary .obie naibllŻBiym, społeczeństwu, 
narodowi W  cuwiłach powszechnego zamętu, gdy 
oportunizm brał rozbrat z publicznem scmienlem, 
on z podniesionym czołem wiódł swoje stronnictwo; 
w chwilach zwątpienia on, wiarą niezachwianą w 
Ideały demokracyi polskiej, porywsł nas za sobą; 
on kazał wierzyć w to, co mówił 1 robił, bo w s i;  
Bcy csull, że na ołtarzu publicznego dobra składał 
caią swoją dusię, aawał całego siebie, niczego w 
zzmian nie żądając. W ięc i w nas, cośmy obok 
niego stali i piórem o tesamc walczyli cele, rósł i 
krzepił się duch, potęgowały się siły, w miarę 
wsmaganla się trudności.

Tylko wolny naród może być szczęśliwym i za­
pewnić szczęście swoim synom; tyłku wolny naród 
dosięgnąć może szczytów w rozwoju swej kultury 
1 jobrobym. Wiedział o tern ś. p. Jan  Rotter —  a 
wiedzlzł I o tern także, że tylko równouprawnieni 
i światli obywatele kraju zdobyć się mogą na naj­
wyższą ofiarność i poświęcenie dla wywalczenia 
wolności ewej cjezyany. Więc głosząc równoupra­
wnienie wszystkich sfor społecznych, równo i cięż­
kie na nie nakładał obowiązki; więc wzywając do 
szarzenia oświaty i rozwijania dobrobytu, d\żył 
temaamem do odrodzenia krają, wywalczenia nieza­
leżności ojczyzny.

Uważano go za radykała, z* nieprzejednanego 
opozycyonistę. A przecież poza tym radykalizmem 
i opozycyą odczuwali wszyscy u ś, p. Rotter* ten 
szlachetny Idealizm, który podbija umysły 1 serca. 
Temu Idealizmowi z jednej, a niezłomnemu char. k- 
teruwi. wytrwałej, umiejętnej pracy z drugiej stro­
ny, miał do z: wdzięczenia, że zwolenników znajdy­
wał coraz liczniejszych nietylko we wła^nem stron­
nictwie, które przywódcę swego w nim upatrywało, 
ale jednał sobie przyjaciół i budził ssacuuek u 
wszystkich ludzi dobrej woli, z którymi do wspól­
nej, obywatelskiej stawał pracy.

I dzisiaj oto i  pochylone* czołem u zwłok jego 
stoją ludzie różnych przekonań partyjnych- I cl,

k to ry r przewodził, 1 ci, przeciw -tórym nieraz 
zwracała się walka, —  bo jedni i drudzy czają, że 
z niwy publicznej obywa jeden z najtęższych, naj­
światlejszych i najszlachetniejszych pracowników.

T a i zaiste —  ubywa jeden z działaczy publi­
cznych, co zrozumiawszy ducha czasu, chciał i po­
trafił wyzyskać jego zdobycze na rzecz postępu i 
powssechnego dobra.

Jego brak da się boleśnie odczuć w jzystkim , —  
najboleśniejszym będzie d li nas, którzyśm y z nim 
raie-a la t ty le przeżyli we wspólnocie myBli i so- 
lidarnem dslałanlu.

Więc łsą żalu szeserego żegnam Olę druLu i 
przyjacielu Spadek myśli, Idc.łów, czynów, jaki 
nam zostawiasz, nie będzie roztrwoniony lekko­
myślnie, locz stanie się zadatkiem dalszej, usilnej 
pracy dla odrodonia narodu 1 kraju.

Mowa studenta.
Następnie z, b.ał głos student sskoły przemysło­

wej, p. K u c h a r s k i .  Przemówił on w Bzztępujące 
słowa-

Z chwilą, gdy nas dc;zła ta  stranzna wieść o 
śmierci naszego zacnego i kochanego dyrektora, 
z początku nie dawaliśmy wiary, aby ten, n> któ­
rym pokładaliśmy nadzieje naszej przyszłości, do 
którego naszo serca w dobrych I złych chwilach 
Bię udawały, aby ten piacowuik na niwie dobra 
rpołecznego z wyroku nieubłaganych praw natury 
miał nas tak nagle I niespodziewanie pozbawić swo­
jej opieki. Serca nasze napełnił żal, żal nleograni- 
ciony, który się nie d i mczem ukoić, bo i  p. nas 
sacny dyrektor wspierał nas nie tylko radą, wpa­
jając w nas swe wzniosłe idee, które my w życiu 
z pewnością stoiowzć pragniemy, lecz biedniejszym 
onętnie przychodził z pomocą. Z początku jako pra­
cowity profe> i , teraz zaś jako dyrektor, chętnie 
się Btaral o dobro swej szkoły i dbał o jej rozwój. 
W ytrwały w pracy, sumienny w postępowaniu sy- 
skał sobie wśród nas wielki szacunek, kochaliśmy 
go jak ojca i z przyjemnością udawaliśmy ię po 
radę, wierząc święcie, że będzie dobrą. Gdyśmy 
kończyli rok sikoiny, to z tą nadzieją, ze po wa- 
kaoyach powitamy znowu nassego, przezacnego dy­
rektora Tymczasem stało się inaczej, śmierć nieu­
błagana nam go zabrała, zostawiając w naszych 
sercach żal i smutek. Więc teraz stojąc nad Twym 
grobom, kochany Fanie dyrektorze, gdzie z t  chwilę 
Cię ziemia pokryje, dziękuje Ci w imieniu uczniów 
za pracę i trudy, które dla nas ponosiłeś, za radę 
i pomoc, której nam udzielałeś, staropoIsHeu hBóg 
zapiać

Na tem wśród śpiewi księży zakończyła c.ę 
żałobna manifestacja.

Poseł Rotter spoczął w grobie.

Z Litwy.
Wilno, 19 lipca.

(Ruch w wojsku. — Ź ąaa.ia  oi ioerów-rewolucyonistów. 
itozruohy agrarnej.

Wrzenie, ogarniające coraz bardziej wojsko 
rosyjskie, zaznacza się bardzo wyraźnie i na 
Litwie Ze wszystkich stron słychać c niezado­
wolenia, szeizącem się wśród żołnieizy, o re- 
wizyach i aresztów .mach po koszarach, o trans- 
lokacyi oddziałów, nie budzących zaufania wła­
dzy wojskowej, o spotęgowanej działalności par- 
tyj rewolucyjny en wśród „proletar/atu w mun- 
anracn". Ze ruch  ten nie ogran icza się do sa 
mych szeregowców, najlepiej dowodzi następu­
jący dokument, formułujący żądania o f i c e r ó w  
27 dywizyi piechoty, uchwalone na jednem z 
zebrań, odbytych niedawno.

Żądania te brzmią.
1) Aby ćwiczenia odbywały się nie dłnżej, 

jak 5 godzin na dobę i tylko przed południem. 
2) W niedziele i święta oficerowie mają otrzy­
mać całkowity odpoczynek, z wyjątkiem wypad- 
rów nagłych. 3) Nie zmuszać oficerów do mie 
szkania w obozie. 4) Zmniejszenie posyłek na 
służbę. Oficer na wypadek pożaru lub alarmu 
nie powinien być wysyłany; na poża* może wy- 
cnoazić dyżurujący lub pomocnik. 5) Obowiąz- 
kowv nrlop z zachowaniem całego otrzymania 
co rokn na. 1 miesiąc, a co 2 lata na 2 mid- 
siące Raport o urlopie bez stempla, b) Wol­
ność zgromadzeń dla omówienia swych potrzeb 
i prawo odwiedzania wszelkich zebrań. 7) Znie­
sienie przymnsowego strącania z gaży. Każdy

oficer powinien wyrażać zgodę na to strącanie 
osobiście w tajnem głosowaniu 8) Kary, nakła­
dane na oncerów, nie powinny być ogłaszane 
w rozkazach. 9) Nie zmuszać oficerow, aż do 
zupełnego zniesienia parad, do chodzenia do 
cerkwi w dni gałowe. 10) W wypadku drobne­
go pizeKrcczenia nakładać Karę tyiko po oso 
bistem wyjaśnieniu sprawy przez winnogc 11) 
Pociągać do odpowiedzialności winnych, nie czy - 
niąc za nich odpowiedzialnymi naczelników. 12) 
Znieść ograniczenie praw naszych koiegow Po­
laków (otrzymywanie roty i t. d.). 13) Dopu­
szczać w skład sądu oficerskiegc poruczników. 
14) PozDawić dowódców pułKów prawa wyda­
wania atestacji oficerów. 15) Przy sprowadza­
niu gazet do zebrań oficerskich dawać zupełną 
wolność samym oficerom w sprawie omawiania 
tej kwestyi i nie krępować dostępu do biblio­
tek dzienników i książek rozmaitych kierun­
ków. 16) Polepszenie bytu materyalnego ober- 
oficerów na zasadzie wzajemnego porozumienia.
17) Ulepszenie pomocy lekarskiej w szpitalach.
18) Żądać usunięcia oficerów, notowanych jako 
dennncyaniów owych kolegów, przez sąd oficer­
ski. 19) Uwolnienie wszystkich kolegów, are­
sztowanych i cierpiących Kary za sprawy poli­
tyczne. 20) Nie posyłać oficerów i szeregowców 
na rozkazy policyi w celn stłnmienia rozruchów. 
21) Udzielić amnestyi wszystkim więźmom po­
litycznym. 22) Żądać zwołania, zamiust Dumy, 
konstytuanty na podstawie powszechnego, bez­
pośredniego, równego i tajnego głosowania. 23) 
Natychmiastowego pozbawienia stanowiska i od 
dania pod sąd przedstawicieli wyzszej' ańminr 
stracyi, shańbionycb pogromami i krwawem tłn- 
miennm rozruchów.

Ruch rolny włościaństwa na Litwin zatacza 
coraz szersze zatacza koła. Poczęło się tc na 
połndnin gnbeinii grodzieńskiej w Brzeskiem, 
przerzuciło się w DrnżansKie, a dziś jnż z ru­
chem rolnym mają do czyn.enia obywatele ziem 
scy całego kraju. W Mińszczyźme ruch przy­
brał cnarakter gwałtowny, zwłaszcza w powie­
cie pińsKim, dokąd sprowadzono wojsko. W gn- 
bernii wileńskiej rnch ten przybrał formę straj- 
kn. Odbywają się zgromadzenia wluśoian, po- 
czem chłopi chodzą od dworu do droru. żąda­
jąc podwyższenia płacy za roboty w polu Oby­
watelom, nie godzącym się na podwyższenie, 
chłopi spędzają z pola roDotników, przybyłych 
ze wsi sąsiedni -h Tak było w Korolewce, w 
Syce wieżach, w Hraniczach i w wielu innych 
majątkach. Kilku włościan aresztowano.

Na wiecach włościańskich postanowiono wy­
brać delegatów, którzyby pojechali do Peters­
burga i tam przedłożyli Dnmie skargi na brak 
ziemi i pastwisk, niskt; płacę i t. d. Na podróż 
delegata każda rodzina chłopska sKł&ds po 20 
kopiejek.

Obywatele ziemscy są mocno zaniepokojeni 
całym tym rnchem, wskutek czego mają się od­
być zjazdy ziemian w Kownie i w Mińsku dla 
powzięcia środków zaradczych. L.

„Nkech żyje Dnma!“
OKrzyK ten wniósł nie zapalony myślą wol­

ności młodzieniec, ale poważny mąż stann, kie­
rujący lesami najpotężniejszego dziś państwa, 
odpowiadający za każdy swój wyraz wobec wła­
snego sumienia i woDec narodu, wniósł go pre­
zydent gabinetu angielskiego, C a m p b e i 1-B a n- 
n e r m a n n podczas otwarcie, obrad konferencji 
międzyparlamentarnej w Londynie. O przemówią 
premiera angielskiego wspomnieliśmy wczoraj 
tylko pobieżnie więc dzisiaj wracamy do niej, 
jako do faktn zbyt doniosłego, ażeby gc można 
załatwić krótką wzm.anzą 

Anglik nie łatwo się unosi, jest na to zbyt 
zimnym, wyrachowanym i egoistycznym, to też 
gdy na widok jakiegoś czynu oKaże niespodzie­
wany wybucl uczuC, oojaw ten posiada tem 
większe znaczenie. Gdy Campbell-Bannerpiann 
wobec 600 uczestników konferencyi, przybyłych 
do Londynu, zawołał „La Dama est morte. 
vive la Dnma !“ (Duma nie żyje — mech żyje 
Dama!) — głos jego znalazł grzmiące echo nie 
tylko pośród Anglików, ale wszędzie, gdzie tyl­
ko bogaaj kitkuje jakakolwiek kultura A z pe­
wnością w Peterhofie okrzyk ów wywołał ol­
brzymie wrażenie, jako pochodzący od urzędowej 
Anglii. Zaiste narody, jęczące pod jarzmem car-

Z wraże u podróżnych.
Nettuno.

Tnż naa brzegiom morza śródziemnego, za­
ledwie o parę mil od Rzymn a w sąsiedztwie 
„porto dłAn»ioa rozsiadło się ciche, nrocze 
Nettuno.

Anzio i Nettuno to dwie ostateczności. 
Pierwsze przedstawia Europę w całej pełni- 
drugie daje kuracyuszom nieograniczoną swo­
bodę, ciszę, spokój jakiego wyczerpani pracą 
Indzie potrzebują.

Obie te miejscowości rywalizują ze sobą pod 
względem przyjemności.

Anzio zespala w sobie prawie wszystkie siły 
operowe, wydaje koncerta, reuniony, zabawy 
pabliczne, urządza teatra, Nettuno daje kura­
cjuszom przyjemności iJąco wprost z natury, 
co me przeszkadza jednak wsłuchiwać się 
w echa orkiestr dochodzących z Anzio po fa­
lach morskich, lub wpatrywać się wieczoram’ 
w oświetlony port w Zatoce.

Anzio to mały Paryż w swoim rodzaju. Tu 
koncentruje się corocznie cały rzymski świat 
wykwintny. Po cien stych aleach nie rzadko 
spotkać można bogato strojne damy dźwigające 
na sobie nieraz po kilkaset tysięcy franków 
w Koronkach i brylantach. Żony mirurderów 
■mery Kańskich i angiel&kicn ś< lągają ta cu- 
roczDie z całym swoim taborem domowym, aby 
przez lato wykapać się w ciepłem morzu i po­
kazać Europie swoje yankesowskie zwyczaje 
i toaiety. — Stosownie zatem idą ceny w prze­
pysznych willach, któremi brzeg morski oto­
czony jest na przestrzeni 3 kilometrów.

Wille takie jak zaczarowane jakieś zamki 
wyglądają z pomiędzy cyprysów pim. a nrzą 
dzone są do zbytku wykwintnie i elegancko

Na przeciwnym brzegu zatoki Nettuno 
pławi się w słońca i wabi do siebie. Prawie 
instynktowo wyczuwa się w niej ciszę jakie, 
szukamy.

Szpalerem cienistych platanów jaaby zie­

lonym chłodnym tunelem idącym brzegiem mo­
rza, łączy się Anzio z Nettnno

Z jednej strony szpaleru biegnie plant 
kolejowy otoczony na całej przestrzeni gęstymi 
kolorowymi rabatami z drugiej, w dole, pod 
skalistemi brzegami toczy się fatami po pia­
szczystej spiagg. i szumi żarem słonecznym 
wygrzane morze

Niesłychanego doznaje się wrażema prze­
bywając aleję tę o wschodzie słońca gdy z ró­
żanych nurtów pierwsze prom:enie jak złote 
struny przedzieżgaia się pomiędzy gąszcz liści 
i haftują niemi wilgotną od nocnej rosy ziemię.

Chłód, świeżość poranku wraz z ambrą pły­
nącą od lasów jasioniowych mkną, jakby mi­
stycznym jakimś szeptem ponad sennym jeszcze 
światem i płyną nad morzami dopóki je żar 
słońca nie wchłonie.

Tuż na wstępie do Nettuno spotyka się ogrom­
ny, długi budynek na tle cyprysowych ścian 
starego parku Borghesów. Jest to sanatorynm 
braci miłosierdzia, zwanych tamże „Fatebene- 
fratelli".

Sanatorynm to założył przed kilkudziesięciu 
laty k .̂iądz Orsenico, przy którym zbudował 
szpital, a które stanowi dziś główną attrakcyę 
dla przybyszów w Nettnno.

Nettuno, jak każde miasteczko włoskie, ma 
swój odrębny charakter. — Jedną stroną zbie­
ga do morza i ucina się nagie na stromych 
skalistych brzegach, drugą rozciąga się na po­
chyłości gór zamienionych na winnice, Miasteczko 
to starsze od Rzymn, posiada rniny pairycyu- 
szowskiego zamka, częścią jeszcze dobrze utrzy­
manego. Buiny te pod wieczór oblane zacho- 
dzącem słońcem, zdaj., się być jakimś dachem 
płomiennym co skrzydłami przywarł do mor­
skiej fali i słucha pieśni rozkołysanych fal 
morza.

Uliczki w mieście wąskie, smutne, częściej 
czyste, uiz brudne. — Jeden jedyny plac, bar­
dzo duży, rodzaj rynku, zamieniony jest v. iecz 
nie na miejsce taign. Tntaj to całemi dniami 
krążą wyrawiacze muszeiek jadalnych i za­
chwalając głośno swój towar nie zejdą z sta­
nowiska dopóki nie rozsprzedadią wszystkiego.

Muszie morskie to specyał włoski. — Spotkać 
można często eleganckiego mężczyznę lab da­
mę. zajadających na ulicy niczem nieprzypra- 
wione twory morskie, których woń przykra łą­
czy się wówczas zawsze z zapachem begoni’ 
używanym przez włoskie damy, których to 
wcale nie rasu.

Małe to miasteczko posiada swoją przeszłość, 
sięgającą przed Chrystusowych czasów, krąży 
ta wiele podań i legend, złączonych ze wszyst- 
kiem na czem spoczną oczy przybysza.

Nettuno posiada trzy kościoły i jeden klasz­
tor, stacyę kolei żelaznej, oraz kąpiele morskie, 
rozciągające na 2 kilometry brzegiem morza.

Kuracjusze przeważnie lokują się w sanaio- 
ryum. Każdy ktokolwiek tam przybywa w celu 
kuracyi, znajduje pomieszkanie i opiekę. Czy 
zamożny, czy biedny, każdy korzysta z miło­
sierdzia, jakiego tam nie żałują.

Przełożonym zakładu jest hiszpan X. Mar- 
tino Guihardt, człowiek o wielkiem uczuciu 
względem bliźnich. Łagodny, stanowczy, praw 
dziwy brat miłosierdzia, umiejący obowiązki 
księdza pogodzić sumiennie z obowiązkami ad­
ministratora i dobrego, opiekuna chorych.

Zakład ten podzielony jest na dwa oddziały. — 
Pierwszy zajmują kobiety, drugi mężczyźn4 — 
Pomieścić może on w sobie w porze letniej 
około 250 knracyuszów. — W zakładzie stale 
znajdują się doktor i pomocnik doktora

Sanatorynm posiada własną aptekę w której 
zwyczajem wszystkich klasztorów wyrabiają 
oryginalny likier chinowy zwany „liąuori di 
China".

Posiada także prześliczną kaplicę, dwa ogrody 
pełne palm, szpalerów winogradowych i alei 
oleandrowych, poirryiych zawsze pensowymi 
bukietami kwiatów.

Z ogrodu wchodzi się po schedach na ogro­
mną tarasę z której widać morze.

Podziemnym chłodnym tunelem, przedostaje 
się na płazę morską.

W wysokiej na 20 metrów skale nadbrzeżnej 
wykute są kabiny, specyalnie dla użytku gości 
zakładowych. Tutaj to od 6 rano do 12 w po­
łudnie i od 4 do 8 wieczorem widzimy kąpią­

cych się knracyuszów. Nad brzegiem stoi za­
wsze straż mogąca dać rarunek w razie potrzeby. 
Wszędzie na każdym krokn widać opiekę i 
troskliwość zakladn nad kuracyuszami. ■

A co najważniejsze, to przystępne ceny, które 
dają możliwość korzystania z kuracyi prawie 
wszystkim kto rylko tam się uda. Już od 6 
franków dziennie można mieć pomieszczenie — 
Ludzie zamożni płacą często od 10— 15 fran­
ków za dobę.

Stosownie do płacy dziennej otrzymuje mę 
pokoje i wikt. Pokoje oą przeważnie z wi lo­
kiem na morze, urządzone wygodnie i hygie- 
nicznie.

Jedyną plagą są moskity, przed którymi 
zwłaszcza na noc trzeba się chronić, zasłania­
jąc całe łóżko, które na ten cel ma plecy bar­
dzo wy sosie, tiulem spadającym aż na ziemię. 
W ten tylko sposób można noc przepędzić spo­
kojnie bez obawy jadowitego ukąszenia.

Ponieważ upały w porze letniej dochodzą do 
50° ciepłoty, woda morska, zwłaszcza przy brzegu 
rozgrzewa się do 32". Leczą się tu przeważue' 
anemiczni zdenerwowani, reumatycy, chorzy 
piersiowo limfatycy. Kuracya trwa zwykle 6 
tygodni, co nie wyklucza, że pobyt swój w za­
kładzie, można dowolnie przeciągnąć. — Pier­
wszy sezon trwa przez maj i czei w.ec, drug1’ 
przez lipiec i sierpień, trzeci przez wrzesień 
i październik. — Po za tem w zakładzie, cho­
rzy pozostają przez cały rok Zimowy sezon 
jest najspokojniejszy i najcichozy

Przyjemności tu także nie brak Już sam 
widok morza daje go w przeważnej części. 
Nieraz całemi godzinami można obserwować 
jego szafir przy spokojnym dniu lub wzburzone 
wody w czasie „bora". A jakie wspaniałe prze­
miany w kolorycie! — O wschodzie słońca pra­
wie czarne ciemno-iioietowe, później, szafirowe 
ku południu jak roztopionych turkusów lawa; 
w miarę zwracania się słońca ku zachodowi, wpa­
da w najsilniejszy. ton szmaragdów i opali — Ku 
wieczorowi zazwyczaj spokojne, jasne, o najdę 
lik atniej szych tonach niebieskich, różowych i 
złotych.

Czasem, gdy no zachodzie słońca poruszą się

wody, do brzegów lalami bieży i liże stopy 
omszate starego zamczyska i szumi, szumi ta­
jemniczo, jakby opowiadało bajki o podwodnych 
królewnach.

Zazwyczaj pod zachód morze roi się od łodzi 
żaglowych białych, co jak motyle lśnią na tle 
morskich toni. To kuracyusze zażywają chłodu 
po upalny in dnia.

Żaglowcami takiemi odbywać można dalekie 
wycieczki dla zwiedzenia orzegow morskich, 
bogatych w groty, starożytne pałace, zamki, 
wieże, na których czas panów anie swoje zakre­
ślił, zamieniając je w przepyszne ruiny.

Do koła sanatorynm rozlegają się parni peł­
ne lasów platanowych i piniowych. Od czasu 
do czasu z gęstwiny ich czubów wyzierają ku 
niebu zawsze pogodnemu rniny lub mary jesz­
cze dobrze zachowanych zamków patrycynszów 
rzymskich, jak Borghesów, Roffinich, Aldobran- 
dinich i wielu innych.

Za parkami i szpalerami rozciągają się win­
nice, nieraz całemi mJami, lecz nie radzę ni­
komu zapuszczać się w nio, to labirynt w swoim 
rodzaju Zabłądzić łatwo, a n p łatwo odnaiezl 
właściwą drogę.

Każdy wieczór nad morzam to nowL b&jka 
Czy księżyc świeci i wysrebrzą morze, aż po 
horyzont, czy czarna lub gwiaździsta noc nad 
światem wisi, czy ciche jest morze, czy wzbu­
rzone, zawsze jakiś tajemniczy, potężny czar 
jest w przyrodzie, co widza przykuwa mimo­
wolnie dc miejsca.

Na skalistym brzeg a zbudowana altanę mor­
ska gromadzi zawsze knracyuszów. Jest to ro­
dzaj salonn, w którym się wzajemnie poznają. 
Z tej to altany każdego wieczoru, całemi go­
dzinami można się przysłuchiwać muzyce prze­
ważnie melancholijnej i smętnej i Dodziwiać 
jaśniejący port z którego łodzie jak fosfory­
czne jakieś ogniki rozpływają się na pełne ta­
jemnicze morze, unosząc z sobą na chłód no 
cny więcej odważnych i romantycznych knra­
cyuszów. B r. RychUr-Janwotha

Środki owadogubne: Zacherlin, Proszek persk, Andela, Mortuin, Boraks na wagę, Cocar. Na m uchy: Lep Tangieiool, Papier, Trzaski. N a pluskw y 
Ting-Ting, Tynktura Hartmana, i Fuchsol. PrZOClW molom: Anty moli na, Naltalina, Kanlora, liście paczulowe. AoZpylaOZO: do proszku i tynktury poleca

a a S s  JL raków, ni. Długa 10.
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skiegn dosputyzmn, otrzymały niespodziewanie 
potężnego sprzymierzeńca.

,,Nie mogę pominąć sposobności — mówił 
Campbell Bannerman — ażeby w imienin włt- 
snem. a także, jak pewny jestem, również w 
imienin tego wielsicgu zgromadzania nie wyra­
zić raaości z tego powodn, że widzimy tn dzi­
siaj przedstawicieli najmłodszego z parlamen­
tów, Domy rosyjskiej. — Obndzoją w nas naj- 
głęDsze zajęcie okoliczności, pośród których 
przedstawiciele Dumy zjawili się pośród nas. 
Dobrym to jost zadkiem dla ruchu międzypar 
lamentainego i dla przyszłości Europy, że pier­
wszym urzędowym aktem parlamentu rosyjskie­
go w odriesieniu do zagranicy jest wysłanie 
delegatów do pałacu Westmiusterskiego, ażeby 
przyłożyć rękę do urzeczywistnienia w.elkich 
zasad pokojn i przyjaźni. Nie chcę Komentować 
wiadomości, którą dzis.aj otrzymaliśmy (c roz 
wiązaniu Dnmy. Przyp. 3ed.). Ani czas, »ni 
miejsce nie są po temu sposobne. Nie mamy 
dostatecznych i iktów, ażeby usprawiedliwiać, 
albo potępić. Ale to wolno powiedzieć nam, któ­
rzy nasze nadzieje pokładamy w systemie pai- 
lament&rnym: Nowe 'istytucje mają często 
chmurną, a nawet burzliwą młodość D u m a  
p o w s t a n i e  w tej ,  c z y  o w e j  f o r mi e .  
Możemy zawołać z całą otwartością: „Dnma nie 
żyje — niech żyje Dama!1*.

O tern, że burza oklasków zerwała się po 
tych słowach, me potrzeba zaznaczać. Chodzi 
nam o inny szczegół. Combeli-B&nnermaii, jako 
urzędowy przedstawiciel Anglii, oświadczył, bo 
tak nakazywał; mu wzgiędy polityczne, że wo­
bec konferencyi międzyparlamentarnej nie może 
ani usprawiedliwiać, ani potępiać rządu rosyj­
skiego — ale ourzjk jego na cześć Dumy jest 
wy starczej ącec potępieniem iząda rosyjskiego 
Czy gabinet petersburski — jak to wczoraj do­
niesione — upomni się w drodze dyplomaty­
cznej o to potępienie, czy też połknie goizką 
pigułkę bez protestu — n*e Wpłynie to jnż 
wcale na skutki mowy premiura anglelskifago, 

wiat cały powtarza jego okrzyk ,,Nie żyje 
Duma — niech żyje Dama!**

dyrektor s składu p. Wiśniewski podejmował sympa 
tyczną irużynę śp'ewBków krakowskich obiadem w 
iea t., racy i p. Olekaego. Wśród wielu Berdec.nych 
przemówień, między ktd.-emi wyróżniało się głębszą 
myślą i patryotyoznym nas ti o jem przemówienie dyr 
Wiśniewskiego, wznoszono liczno to .sty.

Pogoduy, biesiadny nastrój aebrania amąclła wia­
domość teiegraflcnna o śmierci poała Jana Rottera. 
Zebrani na wniosek jod^ego i  ncsestnlków ncsclli 
pa ilęć praed wcześnie zmarłego bojownika Idol de 
mokratycznej prsei powstanie, pociem a polecenia 
rartądn wywitsiono na doun zdrojowym flagę i* 
łobną.

K r a k ó w ,  25 lipca.

Nabożeństwo
Jana R o t t e r a  
w kościele N. P.

Z pism rosyjskich.
(frostKi ot. samodzierżawij. — Mieruanie rotmistrza 

żandarmów. — fatryota aiodsiejem).
utruzińska gazeta „Lampari** donosi z Sze 

machy o następująceiu c u r i o s u m .  Jeden 
miejscowych mnłłów Ohadżi AL Jul Bacnia efen- 
di Abdmajew znalazł oryginalny środek urato­
wania ustroju samodzierżawnegp Przygotował 
w tym cela 10 proszków i posłał je do Peters­
burga carowi z listem następującej treści: „Naj­
jaśniejszy Panie1 Co dzień rano nu czczo zażyj 
jeden z tych proszków i wici z Bogi i mnie je­
go przedstawicielowi na ziem., ze nikt i nigdy 
nie będzie w stanie odebrać ci Twego pano­
waniu i samowładztwa, choćby cały świat po- 
wstał przeciw Tobie". Wkrótce władza miej­
scowa otrzymała teleg-am: „Proszę wyrazić 
mulle moją wdzięczność i wręczyć mu wysłany 
z Petersburgu złoty zegarek".

— Na stacji ftuzajewkie, w pow. insarskim, 
znajduje się urząd żandarmski. „Pedestroj" do­
nosi, że nowo naznaczonemu rotmistrzowi na 
dno było mieszkać przy dworcu kolejowym i 
dlatego zamieszkał o 8 wiorst przy monasterze 
żeńskim w-Pajgarmie naturalnie za mnrem 
klasztornymj. Tam mu jest zupełnie dobrze, 
tylko niema własnych koni, aby parę razy 
dziennie dojeżdżać do stacyi. A więc zażądał 
od ziemstwa insworskiego, aby mn dostarczało 
koni dla „spraw słnżuowych". Ziemstwo ucmy- 
śia się czy uznać zamieszkanie przy żeńskim 
nasz one za „sprawę służbową".

— Dja policyanta Iwana Michalina, który zu- 
bń w Moskwie socjalistę Baumana, zebrali 
„patryoci" kiisa tysięcy rubli. Zasiłek ten je­
dnak okazał się niedostatecznym, gdyż wypu­
szczony z więzienia Michalin „przypadkie 
ujrzai samowar niemający wiaścciela i wziął 
go ze Supą obawiając się, aby go kto nie u- 
kracił. Przed 4 dniami sędzia pokoju rozpatry 
wał tę sprawę i patryota Michalin za przypad­
kowe znalezienie samowara został skazani na 
4 miesiące więzienia „Sic transit gloria" istin- 
no-russkich lndiej.

Ech a  z wód.
Szczawnioa, 23 Up«.

Po ustalenia się pogody wzmogła Bię -zacznie 
w dniach ostatnich słaba dotąd jesses* frekweńcya 
nroesego nasaego zdrojowisk*. Powosj ł wólki, aą- 
iąCo od Nowego Targn 1 Starego Sąc»», vn j r»żą 
eodaiennie po kilkazziesląt osób, tair, żc rt w 
zdrojowisku 1 na deptykaih zwl«s«*» »•« 1
jest nadzieja, żi pod wsgiedem ożywienia seam ce- 
gorocany praewyassy nbiegłe. Dy rek oy a zdWadu se 
swej stroay poesynlła wsaystko, »by Szczawnicę 
ukazać goścłOŁ se strony najpl|knlejs*ej. Uporaąd- 
kowane 1 ślicznie um yw ane klomby b “■r . u 
źródeł ł głównego deptaka, Hęeą oko barwnością 
kwiecia, czystość 1 poesądek są wzorowe, a d i’*ki 
szeroko rozprowadzonej sieci hydrantów, ni* a a  ni- 
gdale śladn anray 1 pyłu. Niestety mimo swoich 
świetnych warunków leczniczysh, łagodi „g< dimatn, 
znakomitych źródeł, ntrndnlona a powodu braku ko­
lei kolei komunikacja, utrudnia 1 hamuje ro i woj 
Sacnawnlcr.

Podcias gdy dzięki połączeniu -0'ejuwemu wssy 
stkie Inne airojowlska podniosły się 1 rozkwitły, 
Saraawmoa, niegdyś prym wiodąaa 1 gromadaąca 
śmietankę Intbligeuoyi a całej Polski, cofnęła się 
w roawojn, aablti: współ rodb.ctwem Zakopanego 
I Krynicy A jed"»k życsllwsia opieka władz mc 
głąby sapewnlć oacaawnicy należne jej nnacitule 
1 frtkwencyę, g<TbJ popchnięto gd«!e należy spra­
wę tyle spragnionej drogi krajowej no Piwnicznej, 
która skróch. o; więcej, jak o potow„ tak uciążliwą 
komnalkaeyę kułową. Niestety budowa tej drogi 
żółwim wleszi się krokiem, przerwana obecnie nle- 
wiaiumo z jakiego powoda. Mozeby też w biurse 
krajowes kolejowe* praypomnlano sobie projekt 
koloi s No»ego Targu do Starego Sącaa, której po- 
trsenę tylokrotnie ■ takim naciskiem podaossno.

W racając do Szczawnicy zaznaczyć wypada, że 
w OBtatnlch dnlaoh mieiiśmy tn saereg roarywek, 
zapowiadających zbliżanie clę pełnego sesonu. Za­
czynają się zbiorowe wycieczki do uroczych Pienin 
1 w dalsze okolice. Gościł tn także niezrównany 
komik monoioglsta p Lelewioi, wesoraj aaś zawitał 
do nas ccór akademiokf i  Krakowa pod przewodni­
ctwem p. Bandrowsklego I dał conoert w donn 
zdrojowym. Po prodnkcyl, jak sawsae gorąco okla­
skiwanej, odbył się ożywiony rennion, nas* ju tu  sas

zaiob.1t sa spokój diBiy B. p 
odprawlonem zostało dslslaj rano 
Maryl. Nanożenstwc odprawił -s. 

Infułat Józei Krsemińskl, wobec rodziny zmzrłego, 
prezydenta m iajta dra Lea, wielu radców i nrsę- 
dni te w -ag ls tra tn , posłów Petelenas I Wojtygi, 
gremium profeso.ów wyżssej szkoły przemysłowej, 
członków Towarzystwa technicznego i licznej pu­
bliczności

Konoolencye. Z powod- sgonu i. p. Jau* R o t ­
t e r a  nadeszły i  wielu otron telegramy i listy 
kondolencyjne. Ulęaay innemi nadesłali depesze lub 
listy: Namiestnik Potocki (ua ręce p. Petelonza), 
poseł Antoni Wcdzicki (na ręce p. Kiemensiewicsa), 
dyr. sskoiy praemysłowej we Lwowie p Stefano­
wie*, redakoya „GUosu Przemyskiego", p. Ludwik 
Stnsiak a Bochni, Stan. Sacsepańskl s Żywca, dr 
Hoimokl itd.

Ze Lwowa otrzymaliśmy następującą depessę od 
wioepresydenta u ia s ta  i posła Rutowskiogo. Nie 
mogąc cccbiśsie stanąć w żałobnyM orlzaku, prze- 
syław wyrazy głębokiego żalu po stracie ś. p. Rot­
tera, S traeillśuy jednego i  najtęższych w walce I 
p»aoy nad odrodzeniem kr«Ju.

L a t Narodowy 3 Maja dla T. S. L  Na listy
skłaJIi >we zebrały w Krakowie następujące osoby 
T. Gleoułiowjki kor. 3 00, Cech tapicerów 15 00 
P. W aśko-skI 10 06, St. Ki.yżauowski 12 40, dr 
Kostanecki 10 00, W, Adamski 1160, W. Aleks u  
drowicz 11 50, dr E. GudlewLkI 12 00, dr A. Ban 
rowici 12 00, Emil Wysookl 2 00, dr L. Grabów 
s tl  5 00, H. aaffmann 9 65, tfel. Pawlikowska 
20 00. M. Bąkowska 12 80, Henryk Bonda 5 35 
T dotrymow^z o 24, dr prof. Jordan 5 00, Eliasz 
3 40. J. W in ian  l M o ,  dr Kolischer 4 50, A 
Mroczuk 7 20, Fllewica 2 00, T  Bronlowski 3 40, 
W. Anczyc 11-90, T. Woiuy 2 00, W. Kamecki 
2 4 0  J. Farczyiiskl 6 00, R, Markiewicz 0 70, 
Wochow* 1'60, M Dąbrowski 100 00, J . Eop-ias 
100 30, S. Spltzer 2 00, J . Klrchner 2 50, St, Ban 
dnra 7 90, dr forafmmer 7 50, F r Jaugusfya 12 00, 
Będslklewlcz 25 76, L. Berwald 5 40, J  Filipow­
ski 11-30, H. Prylinska 2 00, J . DorawskI 100 00, 
K. Drosdowski 17 30, J  Olł iwackl 6 80, KI Skrzyń 
ski 6 60, L. MIndowic* 4 00, L. Wyżykowszl 4 50 
T  Zającakowski 3 00, dr Bnjak 14 00, J . Nowak 
15 90, B. Traeclak 11-20.

Ż teatru. We C»wartek ujrzymy po raz pierw­
szy wspaniałą 1 i  wielką wystawą oper? Verdiego 
,Aida", w któi ej tytułową partyę wykona pani 

Gea barzewska, świetna reprezentantka tej piekne; 
kreacyi, a którą jnź artystka na ecenie lwowskie; 
śpiewa od lat kilku z wfelkiec powodzeniem.

W piątek wznowienie arcyizbawnej operetki 
Llnckcgo „Lyziatrata" z ndsiałem wszystkich sił 
operetkowych.

i  teatru ludowego. Fróby a „Pawła i Gawła 
ją  w pełnym toku; część śpiewna ze.taia .sczego 
łuwo opraoowauą. Role główniejsze odtworzą panie 
Konai°ka, Frąozkowsks. Kalinowska, pp. Frrczkow 
sk i, Kalinowski, Modzelewski, Kteińlki I inni 
Sztuka ta ,  pełna humorn i zcen komicznych, pozy 
ska niewątpliwie uznan e i zapewni sobie dłużsse 
powodzenie.

Pośpiech telegrafiozny. Od jednego z nrsędnl 
ków pry watayeh a Trzebini otrzymujemy doniesie 
nie, że Jnia 8 b. m. nadał w Krakowie depeszę 
do Krzeszowic, za którą opłacił 93 halerze, leo* 
do dzisiejszego dnia adresat depeszy nie otrzymał, 
Jest to zatem zastanów lenia godny wypadek o 
śpi ech u “ telegraficznego, jeśli depessę doręczą zare 
satowi w tych dniach; możliwem jeanak jB»t zt 
depesza saginęła, w akim razie urząd telegrafltzny 
tom bardziej zasługuje na z a rrn t. że n!e odpowi* 
da zaufaniu ogółu

T trn o w . 24 ilpoa. 7! ^Ońeem uuiegłegc tygodnia 
udały się lo laby pojdskiej w Wiedniu dcuUta0v« 

liku miast P ,cyjakich, a między niemi deputaX  
iasta Tarnowa. Depntacyę skUdail. dr Goldham 
«  H ,P» „ ,4,u  , taiOT,nl

c« , -lei-W  Z i-.jtbft, ■ p « ew o d n [jijl {■ ,,1L 
. I . . U  dr B « W .  O . I . .  d .p .u  J  S .  p Z *

nh idntrodrn 1 ° bnd0WC gm»0hu dlkobwouowego i o rozszerzenie, względni.

ku n ^ T / ° . lei°,W<\ P' ’ nw ,K19dnieuIem przystań-
dw nrL r  i r  ” irabówce- Koszta roz..erienla 
dworca kol owego obliczono na 900.000 koron.—
Guyby leuntacya była j „szoae wspomniała o glmna 
zyum pi erwszem i drągiem, oraz o scminaryiun na- 

;aycii-lskłem męski-jm, byłaby spełniła w całe li 
JT” mazanie I odo wiązki wouec ogółu obywateli 

Earsa ogrodnlcie dla dzieweiąt, sapoci^tkowane 
pr«o- zarząd ogrodów ku. Sanguszków w Dumni 

on poi 'nowem, staraniem Towarzytwa ogro­
dniczego zostały ODecnie rozszerzone. Zarząd przy­
jął więcej ukwaUftkowŁnych oczerni-, którym tar­
nowskie Towarsystwo ogrodnicze udzieliło stypea- 
dyów po 30 kor. miesięcznie. Żywimy też nadsle 
ję, że Wydział krajowy poprze usiłowania Towa 
raystwa i jednostek wydatną subwencyą.

Z Nowego Targu piszą nam: W  koncercie, któ­
ry się odbył n nas przed kilkunastu dolami, a 
którego kilka dłów sprawozdania zamieśolła „Nowa 
Reforma", wystąpił między Innymi ikrzype^ p- J-Sfi 
Soja. Grał on niedawno w Krynley, a poprzednio 
w Wadowicacn, Cieszynie, Zakopanem. Jesl to wj-

sympatyczny komik występował z duzem powodie 
po dwa razy w Truzkawcn, Iwoniezn, ra i  dawał 
•/ibczoiek w Szczawnicy, a ubiegłej niedzieli wy- 
jtąpił w Rabce, gJzle zyskał ićwnież rdeczne

-sieckiegc i pruskiego, spodziewano się ogółnie 
w Prusach, że cesara ogłosi amnestyę Ludność za 
wiodła się, a prasa a tego powoda d a ł. niedwn- 
snaesny wyraj niezadowoleniu najsserssyoh kół pu9Ł 7 * I " ’ *

przyjęcie i Ubawił cały zastęp leeLąeyeb się tutaj bllcanośoi Obecnie donoszą i  Berliaz, że amnestya
osób. Następnie artysta odwkedsf Zakopane, Kryni­
cę 1 inue uzdrowiska.

5 koni zabitych przez piorun. Onegaaj pod­
czas szalejącej bursy nad Krystynopolcm (Sokal), 
uderzył piorun w gromadę pasących się na paslwf- 
skn koni i zabił 5 z nich, w rząd iz jąe  sukodę nz 
około 800 koron 

2narli.
Bożena i  Lyskewsklch W i c b e r k i e w i c a o -  

w a , żona profesora unl rersytetu Jag ie ll, smarła 
v Liandbk na Slaskn. Zwłoki przewiezione będą do 

Krakowa, gdsic odbędzie się pogrzeb w sobotę po 
południu.

Rom*» M i c h a ł o w s k i ,  właściciel 
.e ł na Sejm, zmarł w swoim majątku 
wem, w Dooriechowle.

dóbr, b po­
pod Rseiao-

sądu 
przebudo

joko utalentowany samouk. W łasną pracą, intuicją  
muiyosną 1 talentem, bez jiajmnie, szego i b runk 
ozlągnąi wysoki stopień techniki, u władna* sielo 
arkanów gry skrzypcowej To o czysty, śmlzło po 
sunięcie smyczka, wielka flnezya, zwłaszca* 
konaniu liryosnych n e c iy , oharakteryzn, j K® 
uleppzbawioną, a natnry raeczy płynącycn nie os a 
tków gry samouka. Z tej stron: pędnia n*ie*J 
niezupełne opanowanie techniki, Mojna sis, - 
dzid także czasem ze ztyless jego muzy , 
nalnym za to jezt w uro wadzeniu melodyl. 
stndyów pod odpowiednim klernnk a , * i V *  
nam jeden jezacae artyata-skrzypek. •

kclewioc w »iej» nch ląpWowyflh Lnądza-
ne od u n . nego cazsu występy Dnmoryztycaae JL \ 
Li lewiczL W mijjzoach kąpielowych przycz-nlają 
się do nrozm iloenfa pobyto karscyssiom Dotąd

orygi-
Nieco

Z Waru awy.
—  Krwawy dramat samosądu rosegrał sie wczo­

raj prsy ul. Piekarskiej. Do miosskająoego pod nr. 
14 niejakiego Pawłuw.kiego weszło trzech mi 
ozyzn. Na wiaok ich Pawłowski strzelił, ranią.* je 
dnego ■ przybyłych. Na to pozostali douyli rewol 
worów I traema strzałami położyli Pawłowskiego 
trupem

Okazało się, że, zabity naiywi> się Władysław 
Pol i je*., morderoą zbiegłym ze Saonallnu. Grasc 
wał on po W arszawie bei zajęcia cć 2 miesięcy 
W miess^anin jego analezlono pęk wytrychów, drą 
żek dc wyłamywania 1 p*8spori skradziony, opie­
wający na naw isho  W i. Pawł iwskiego

— Wesoraj wieczorem aranowano 2 sklepy no  
nopolowe i ograbiono sklep z pieczywem przy ni 
Przochudnlej.

—  W  niedzielę rano do miesszania cenionej ar' 
tystki p. Bobsiawowej Leszczyńskie) prsy nlicy 
Kanonii chciało alę wedraeć klika handyiów. Zna;' 
dująca się właśnie w kuchni kucharka na stukanie 
otworzyła drzwi. W tej właśnie chwili Jeden z 
pryszków rzucił pod nogi k u c h a r o e  jakiś proszek 
niewątpliwie pyruksylinę — który wybuchnął z ho 
kie*, wytwarzając .iloy  ogień. Mimo cllnego popa 
rżenia, służąca nie stisoiła zimnej krwi 1 zstrza 
snęłi. przed nosem bandytów drzwi Skończyło się 
na silnym uopai seniu nóg służącej, którą opatrsył 
pobliski lekari

—  C złon.l sądu okręgowego wojennego generał 
major Sawejkowski, na którego życie uczyniono za 
-iscb przed niedawnym oza.em, aoatał Drze. issiouy 
na takąż ponadę do sądu wojennego okręgowego 
w Moskwie.

Spisali ozarirej aeoiny w Kijowie Kor, s, ou 
dent kijowski „Wieku XX," donosi:

„Udało się mi otrsymać wiadomości, 
dokumentach, że w posesyi b. radnego p 
bkiego knuje si, spisek marnej SuCiny, 
już oaaawna krążyły głuche pogłoski. Bada zwiąsku 
narodu rosyjskiego opr*00w a a  sscsegóiy plan ol 
bi»ymi„go pogromu, ńtóry ma poprzedzić m»*if<,st 
pud nagłowziem rtRewol*icya, »tój:“ Z chwilą ogło 
szeula tego manlfcitu partyom socjalistycznym, SO' 
cyalistom-rewolucyonistbm. kons.ytncyonallicom 1 <le- 
mokrateo* dany będzie 1 ,  dniowi termin na odda 
nie broni.

Naród rosyjski już traci cierpliwość i dłuze; 
ciekać nie może. W zywa on teizz przeciwnika na 
otwarty, szlachetny boju.

Cal., miasto będsle rosAsleio**e 8 rewirów 
Na rewir peozerski praesnczus® 1573 iudzl, którzy 
walczyć będą bronią białą w rewirze łybeckim —  
bronią palną. Postanowiono srewidować s ssyutkio

zrewidować nu iw er

oparta na 
Jajncgór 

o którym

dony w cyraole bolwarowy*j t row‘“'” '  '
«vtet, kliniki, ogród botLn'c*ny i »re stować wssy- 
stkl*h w lusiytuole i oMfiBjhnicznym. W cyrkule -ia- 
osijowskim aabra ra tus. I p®»»"yŁ»0 wszystkie 

eilepy żydowskie
Nowy p rezyden t gabinetu oeYjekieflo, F A. 

Stołypin, jest synem g*»ertf» ‘ *l« w 1
1863. Ukończywssy nniwersyi'* w e ers orgu, a  
mUnowici. wydalał praw. w»‘4 ao minis ert wa 
-przw wewnętrsu 'ośniej , ™«ow*ł w wlnl.,er- 
•twie rolnictwa, ale po cz te re j l*tacu p u śc ił siu 
żbe rządową oddał się a d e W f ^ 1 sw, ich dour 
pód Kownem, gds.e sost. w a ra n y  po 1Łlow y- 

arbiałkiem salaebiy, » &Eb<« -atoya. -
W  r. 1902 aostał zam ia n o w a n y  gn >ernatokem w 
Grodnie, a późnie, w Saratowie, sas w majt 1906 
r. otrzymał tekę mmi.tr* f . w  w .wnętr.uycb w 
0 aou ci. ctoremyklna. D o ^  ^tołypm u* kazał
wy bitny on z.Ie t - iż *  ° ' yf  ,do«
uhei nie, w tak nonio-łej chwili pr.ełomn, jest wlel-

Ce 2lotPS®m"f ftw W ZagrrebKl. Piszę . !*r r,ebia: 
Przygotowani, 1- 1- chorwackiego wszechaokolego 
>j - Uu w p e łay - toku 1 według dotychcz.soirych 

j .  ■!« śwlsoui. Udslzł wedmfs
■ L»>a10CIe oKoio w  jjłonk(5W( ,  kt6rycl v ięksj,

eych prze wol»vch ćwlczenlaol. Nie jest■ zęśc bierze udzW w wo y _  ^  .
to wpr.w n.le Ilość, k tó m y  ^  ^  { ^  ^

.T ^ s n n ^ ia d a ia .  B»rd.o z.jm ojąo, c ę śo l,
■zy zlot ®dPt°nŴ * e „ „ d o w a _ wojehnr gra^M e

bedzie sokoi ze 
najpiękniejszych

resakz", w której produkować się

f i  i ' » * e ń J  lancami polskich Sokołów 
*t5re podczas poDytu nasae*u 'n a  zlocie we Lwowie 
, tk  silne wywarły na nas wrażenie. Muzycy nasi 
r [lale BJudynją piękną m«lody« narcJową lo ty-lh 
ćwiczeń. Oprócz zagrzeb >klct a.azyl nrsyriekły swój 
pn  rjud dwie orkiestry t Dzimzoyl. Go do ćwiozeń 

nagrody, wj braną m stała komlsya, której zada 
niem będzie ocenić u* miejscu I rozdać nagrody 
oraz dyplomy. Komitet aprow lzacyjny postarał się, 
#lby plerwszorzęune restanracye, pod jego dozorem, 

Uardzc umiarkowaną cenę u liie liły  goudom wy­
bornego wlKtu. D yekcya zaś „Usomej Piwnicy" 

stanowiła zaprosić wszystkich Sokołów po dwi- 
czeniacn pierwrzego wieuioru na wieczerzę do sw/uh 
nowo urządzonych lokali. Pani Pejaeevioova, żona 
bana. gościć będzie podczas slotu 60 Sokołów w° 
własnym Losa.em utworzonej izkole gespoUarstwa 

owfgo dla dslewcząt Ooaekujemy z i Ikę 
radością najHczniejszego pravbycia słowiańskich 
braci i gorliwie pracujemy, aby s gościny wy- 
wląsa się ku najwiękssemu ich sadowoleniu. 
DotychoBae zgłosili liosny udział braci. Caesi, Buł­
garzy Serbowie i Słoweńcy, a najmniej wiadomo­
ści mamy od braoi Polaków. Liczymy, je  zrobią 
nam mlię niespodzianką zjawiając się w wielkiej 
licibie, a możemy aapewnić, że Im llcaniejsae ich 
grono, tem mllsaymi nam będą. A aatem do miłego 
zobaeaenia ze sokołem „Zdrawo!"

Amnebtya W Pruaabb. Gdy praysaedł na świat 
wnuk oesaraa Wilhelma, a syn następcy troi a nie-

zostanie prawdopodobnie ogłoszoną z okazyi chrztu 
wnuka cesar kiegu. Ten zwrot priyplsnją jedno 
myślnej crytyce prasy niosawlsłej.

Nie8zczdśliwy wypadek dra Jauregga. Gere 
ralny dyrektor poczt w Austryl, szef sekcyi w mi­
nisterstwie banału, dr Wagi ter Jauregg, poacia 
wycieczki na Brenner upadł tak moszcięśllwló, że 
słamoł nogę. Zdrowiu jego nie gru.i żadne ulebos- 
płeoi ńatwo I pacyeńta piiewiealonc dc Wiednia. 
Wycieczka ta nie miała cechy turystycznej, ale by­
ła awyezajną przechadaką, wypadek więc ów wy 
wołał aduiW'.enie poś.ód saajomych dra Wagnera- 
Jauregga.

Katastrofy na kolei. Koło miasta Charlotte 
' stanie północna Karullna, na kolei Se*rbo*rd Air 
adersyi się pociąg osobowy s towarowym, Zginęło 
23 osób przeważnie Murcynów

Jak donoisr i  Syblna, na stacyi W icajram  pod 
czas zmiany lokomotywy pociągu osobowegc zia- 
raył się wypadek. Wskutek zepsucia się hamulea, 
lokomotywa s całą siłą wpadła nu pooiąg, prsycze 
prses otwarte drzwi wagonów wiele osób powypa­
dało K.-1-.a z niob złamało nogf Ranioayeh prac- 
wieziono do szpitala

Mauyna piekielna. W  P ar/żn  fabiykant nie 
micckl Hfigeler, osiadły tam od sie reg j lat, padł 
otiarą tajemniosegc zauaohu. Gdy otwierał skrzy ■ 
nię, którą mu co doplerr przyniesiono z koiei, na 
stąpił wybuch maszyny piekielnej. Hkgeiera w sta 
nie beznadsiejnym odwieziono ilo szpitala.

Paweł Brouardel, prolesor wydsi«łu lekarskie 
go v Sorbonie paryonioj, umarł, llesąc 69 lat ż; 
cia. Zmarły był wybitnym nczonym i położył sna 
c n e  zasługi na polu zwalczania gruźlicy. Prace je 
go i  tej dziełainy, tudzież z śzledziny hygieny, 
zjednały m t nananie w śn i ml" naukowy

Generał Kouama, o któiego śmierci doniósł 
wczoraj telegram, należał, jak aapewniają .urope 
scy faouowcy, do najgenialniejszych strateglków 
wizyztkich os.aów. Jemu zawdzięcza armia j*poć 
ska, do niedawne, nieznana, obecne swoje stanowi 
. ko pośród pierwBzorzędnycb sił ibrojaych, Nie oh 
olżająe zasług Ojamy, tudzież generałów Knrokle 
go, Oku, Nogiegt i Nodsu, przyznać trzena, ze du 
ohowym twórcą planów operacyjnycb podczai woj*- 
ny japońBki>-ro«yjskioj był Kożzma. Wszechstronny 
jego umysł obejmował najdrobniejsze nawet szcze­
góły i z podziwiania gndaą przenlklkw ością oblioaai 
wszyjtkle ewentualności. Kużdy krok armii japoń­
skiej wyznaesał Kodzma, który ją  też wiódł od 
zwycięstwa do zwycięstwa Gdy w llpen 1904 r. 
marszałek Ojama objął dowództwo aaizeln nad 
całą armią jspońshą, Koćzma, który był nać wczas 
wiceszefem sztabu g^nerainege, pozostał przy O ja 
mle, jako doraaoa jego, Niestety rycnło przyszło 
pomiędzy nimi do gwałtownych starć r  pocaątkn 

powodów rzeczowych, Dóźniej zaś nawet na tle 
osobistem. Powiadują, żi Koaama tak dalece miał 
jL pewnege razu napomnieć, że uderzył w twarz 
Ojamę. Fakt ten prawdopodobnie należy do legend, 
ale ku końcowi roku 1904 Kodami, aostaf odwoła­
ny do Tokio i zamianowany zseiem sztaou generał 
nego Kódnma liczył dopiero 54 lat życia. Należał 
do „tarodzwnej rodziny „zzmurajów", ale rudziee 
jegc byli t a .  ubogimi, że Kodama nie mógi uczę- 
ssczać do szzoły. Dopiero w latach dojrzałych mógł 
oddać się nauce a dzięki nadzwyczajnym adolno 
sciom stanął wkrótce w isrrrgach najwybitniejszych 
Ind ii Japonii.

Z opery i operetki.
„W IceadiBlrał" Mlllbekera. „T r.Y U ta  Ybrdlego.

Wenota operetza Millficzera „ Wiceadmirał" na­
leży do najpopularniejszych i uajmeledyjnlejezyoh 
utworów kcmpo»ytora „Palestranta1 Powrót jej na 
scenę bywalcy teatralni powitał* n rzczeiem nsna- 
niem, a publionność która s lat dawnych pamięta 
jej wykonanie w Krakowk, sLwapliwie aapołnlła 
teatr wiedaąc, i< wiceiór ten ('uataresy jej ulłyoh 
wrażeń, opartych na pogodnym hnuors” , wolnym 
od " te j  banalności 1 beamyślnosoi, w jaką popadlf 
ltc.nl nuślsdowcy M'llóckera. -

D.lęnl starmnemu wykenanlu i dobrej obsadzie, 
pricdittw ienle „W 1aeadmlma“ I pod mględem re ­
żyserskim i crujCk-ym  wypadło uardno dobrze. — 
W głównych part/ach znalazły wdzięczne pole do 
popisa panie Braeska 1 Lrzouowska, odtwarzając z 
hnmorem 1 wdziękiem, a pod wagięaem wokalnym 
bez zarzutu role dwóch cór margrabiego de Firn- 
flores P. Brzeska juko Sybillina grała .  wieikiea. 
ożywieniem i operetkowem aaclęciea, a wokaln.u 
bei zarzutu. P. Brzozowski, ma mniej rutyny 1 oży­
wienia, ale Drzeuitawk. się jako o.aterya! bardzo 
obiecujący,

W  roli margrabiego wystąpił p. K r r c w i ń s K l ,  
mludy, utalentowany kurnik, świeżo pozyskany do 
personalo operetki W gra ruećacb i śpiewie p. 
Krzewiński wykazał wrodzony ta u n t i tempera­
ment sceniczny^ któremu w pomoc przychodzi into- 
ligeucya, nadająca grzo jegc pewni, stylową wy- 
tworność, nader pożąćaną dla całusoi ansamblu. 
P. Krzrwińiki posiada duże komiczne zacięcie i 
humor naturalny, który, wsparty rutyną, uczynić 
ueń muże du.kunałcso kouika, którego brak dotąd 
dotkliwie ua? się uciuwać w produkcyacb operetki.

Obok wymicnionyoh. gorąr oklajkl zbierała tak­
że p. Kasprowiczowa, zawsze promieniejąci humo­
rem. udzielającym się otoczenia, oraz p. Miłosza, 
dobry .ktor, wyposażony małym ale mile brsmią- 
cys giosem. P. Sawicki, grający księcia, traktował 
partyę be> zarautu pod względem wokalnym, ale 
brak swobody ruchów daje się u tego artysty bar­
dzo uczuwać.

Wukalnie najlepsaa p arty . Gildy w grar p. Ło­
patyńskiej była okrasy praedstawlenla.

Chóry 1 orkiestra pod batntą p. Slomkowsniegi 
traymały się dzielnie w takcie i rytm ar. —  Praeć 
stawienie należołt dc suj ieMe udatnych.

W  P r
Piękna nuzyk t I olbraymla meiodyjność, dająca 

wiele pola śpiewakom do popisu, stawiają ,Travia-

P rzeditaw ienia rta Dionlaolr Podesas prsedsta
wleń Wlld-West’a Bnffalo Bill’a, który ze swą tru­
pą „RongŁ Riderz" przybędzie do nar w dniu 4 
1 5 sierpnia b. r., aobacavmj najclekawsau ewoln- 
eye kawalerzystów z całego świata. Mają to być 

ężowie aabartowanl życiem na odludnych 1 dal 
kleb wybrzeżach Stanów Zjednoczonych. Ni. chodzi 
tutaj o praeóstawienlo oaynów wojennych uawaie- 
ryi ■ ubiegłego st ciecia, leca o pokazanie zadi. 
w łających doskonałych 1 oadsw ycaj dowcipnie ob- 

yślanych sposobów, używa»ycl praez tyob nle- 
strndsonyoh mężów, jako nadbrzeżnych strażników 
podczas samotnej i pełnej nieoezpieczeństwa słnżby 
dla uratowania żyda nlessozęśliwym pasażerom i za­
łodze statków, które burza morska rozulła o prsy 
brzeżne tkały. Prze* arząazezle przedstawień Wild- 
W est'n pod okrytym niobem i w nadzwyczaj ob 
jzornej arenie na Dłoniach kraaowsneh Buffalo 
Gil) otrzymał możność pokazać oczom widza w ży­
wych obrazach metodę, jakiej używają atratn.cy 
nadbrzeżni do ratJWLnia rozbitków z* pomooą liny 
ratunkowej i rozmaitych iunyob manewrów, z któ­
rych jeJeu jest o.ekawj*: od drogiego

Zu światt. sztuki kulinarnaj. N . wystawie mię­
dzynarodowej kuebarzkiej sztnki w Paryżu w dniu 
23 czerwca b. r. odznaczony został jedna z naj­
wyższych stagród, bo złotym medalem, p. W io- 

a k o w s k i  i  Krakowa, który też za swoje wy- 
twery, a głównie »  barssc> I bigos polski, o- 
trsymał o. r w Wiedniu na mlędsyn*.rodowej wy- 
jtawie knenarskiej sreorny medai. P. Włocas:owskl 
■najy z działalności swej ua polu gastronomii 

miejnoach kąpielowych, obejmuje restanracyę 
hotelu poć Różą w K raluw k

tę" w raędale tych oper, które llcsyć mogą aawsiu 
na powodzenie w razie wyjątkowym, a mianowicie 
w razie ukazania się jakiejś artystk i, utalentowa­
nej , lub tzk le j, która pragnęłaby praedstawlć t.ę 
Mucnaczom i wszystkicml włtśclwośolzml talectu 
i zasobów wozalnych Bea głosu mlękziegt a do- 
aośnegr, bes koloratury giokiej i lotnej, bez dekla­
m acji wyrazistej a płynnej, bea gry plastycznej a 
pomysłowej nie może być nawet mowy o wywoła­
niu efektn w partył musycznle płytkiej a psyoho 
logicinle Jość banalnej.

Nz warunkach hsycinyob i intelektualnych nie 
ibywa debiutantce wczornjszej, p. Irenie d 'A lb e rt, 
której priypadła w ndtialo partya Violeity. dplew 
jej cechują liesne zalety artystyczne — ogólne zzś 
wrażenie, Deisprzecznie dodatnie —  byłoby ta- 
pewne o wiele większe, gdyby p. ć’Aibert roz­
porządzała głosem susrssym i domośiej.iym. Głos 
artystki delikatLy w średnicy i wiotki, ujmuje pię­
knym neta . os: y *  dźwiękiem, w które.o uzyztośol, 
jak w swierciealf odbija *łę wybitnie muaykainość 
śpiewanki. Glos ten posiada bardac pięcne appogto,
0 które opartn wyrównana 1 perlista koloratura 
wyróżnia p. ć'Albert korsyatnie, szczególnie w u 
stępach d.iłowych —  t a * , gdaii głos rozwija si| 
na podkladslr' głosu męskiego (duet z Gem onte* 
w akcie U , blegnłkl koloraturowe na de śpiewu 
Ufi. da w akcie I). Frazowanie jest u p. ć’Aibert 

charakterystyczne, zwiad csąoe o myzykamośei 1 sa
1 sie umotywowano. Technika jezt jasna, caysca, a 
wymowa bardac wyraaista. Jesfto nlbiawoduie cen­
ny |  dla zespoli operowego teatru lwowskiego po­
żądany nabytek

P. M a i a w b k i, jakc oJfred, śpiewał i  żydem 
i wielką siłą nozncia, acz chwilami robił wrażenie, 
Iż mnayezme partyl w cołośof nie opanował. W n- 
stępneb niektórych (akt I  1 H f; wywoływał silne 
wruzenle zarówno szlachetnie prcwadiouą kantyle 
uą, j a t  1 g :» pełną wyrain.

P. L u d w i g  był GermuflUwi ćeskoiialym 1 do­
minował na plerwsiym planie ansamDlu so oweg 
Za wytwornie pod względem muzycznym 1 techni­
cznym odśpiewaną aryę w akcie I I , tndzież sa 
peind dyskrecyi prowadzenie party! w duecie aasłn 
żył na .Iowa najżywszego uznania. —  W  drobnej 
partyjee Gasconr da? dowody wybitnej mnzykalao- 
śoi i pięknego głosu p. S u l i k o w s k i ,  porussają- 
oy się na scen.- z pełną swobody elegancyą Śpie­
waka tegt, który szlachetnie brsmląoyu głosem 
włada poprawnie, należałoby ożywać dc party; da­
jących więcej pola do popisu. —  Dobrymi w ■ wych 
poiacn oyli pp Rasprowiciowa, Kornrrz ńska, Je- 
liński, Fedycikowski i Schmidt. Doszonałą gra ace- 
niesną wspierał akcyę p. Damas. Orkiestrę prowa- 
dil* p. Rnkawlna aprawnle Reżyserya była sta- 
ranną ffl.

Mianowania I przeniesienia. Namiestnik samianował
auBkult»u:ami z okręgu lwowskiego wyŻHcego ,m  kraj 
praktyka, ltów lądowych Mi Dell Kub" Wlodzi' lierr 
Danosni, Stanisław Lang, Maroell Vrenuei, Wojoieob 
Cii  .. j i c t  Mikołaj Bodrug, Roman .-Yitostyńikl Włi 
u tw  Em tak śieka _a»ts *i» k: Miohał Bemiaowski,
Dymitr Balmosln Włod.inierr 3ry] .wyos- Wtodiimlers 
I  olnoi i* Julian Werhau iwBkt, Mlkołal Hitnliiowlci, 
K alitit Oppennauer, Piotr Ejdus, JOie Górski, Szymon 
Jaoenlo, Adolf Ali Hewios, dalej praktykant r*ądn kra­
jowego Griegori juarkiewi oz, praktykant uamiestniotwa 
Mar/an Podwlńakl i praktykanci dyiekryi skarbu Ta 
deusz lantor i Teł au»* Gizińskl.

Kancelistami lądowymi mianowani W. Goras w Do 
kii, S. Winrzblokl w Dępioy ‘ Harlljek w Pllznie 
i A Ghrsau w Brzesku. Kancelista J. Birabasz przenie­
siony z Dukli do Gorlic.

Reperiou,- taatrb lwowskiego w Krakowie.
W< ozwzrt k „Au-a*
W piątek. LyMstratS*.
W •o1' itę ilda“.
W niedzielę: „Straszny Dwór*.
W pomeJzlzir' . „Druciarz".
Rerertuar n a tru  ludowego.

ub jtę : „flplsek koronacyjar*.
W niedzice po połućnlo-. ciuszk pod Ra cła w! 

oami* wleuzfir Paweł i Gawd '
Ł kaiszdarzs V»« oz, a;tek 86 Upoa Annj Mat NM".

1 Ollmi. W piątek 87 Upoi Fantaleona. A urelii Na­
talii

WsohCć iuuus 8 lipo- o . dżinie 4 minut 08, a*ah6d
godn. 7 m. 30; długość dniu grdnln 16 &  97

13. Oab>>ytalaha, Krzysztofory,
i 2> w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiaiiy, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnt na spłaty nawet 
dwndziestoiuibsięczne. Instrumenty nirwanę od 
cen najmzszyrb.

Krwawe zajście na Rynku.
(Z Soli kodowej).

K r a k ó w ,  25 ripca
W caoraj, po połuaniowej przerwie, trybnna? ogło­

sił uchwałę, odmawiającą wszystkim wnioskom 
obrońców do weawanls proponoy-anych świadków.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, zabrał 
głos prokoratoi dr Gruszczyuski poatrz^mując o- 
ikarżenio, p r nim przemawiał; obrońcy: Dr Gze- 
anak, dr neski, dr Gieitzmai 1 di Seinteld. Szcze­
gólniej logiczną, wiernie odtwarzającą sytnaeyę 
była mówi dra Gzesnakfc który dowiódł, ż< winę 
zajść ponoszą sic cl, którzy siedzą na ławie oska; - 
żonyeh, aie ci, ztórzj j rzeznaczefii byli do pilnowa­
ni* porządku * bezpieczeństwi publicznego

Dr Gleitzman (obroncz Dobrego) zbijał oskarża- 
nie prokuratury! przeciw Dobremu f wykazywał że 
i ooec seznai wiadka odwodowego, Bartyzela, ze- 
znauU zolnierzi Jolicyjnegc, F rączai, stwierdzaj:,, 
ce rkekomj gwałt, ns w .arv nie zasług, ją

Dr S e i n f e l d  omat.lał ze szerszee, sUnowiskt

nie»6J l  D l" ^  J1&JU "ku M-
PoJicjjny Jasiński pokaleczył na ulicy w ja-
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■ny dzień pljanegc ciłowieka, wlókł go krwią pły 
nącego ulicą, a gdy ma pizechodiący J a r  alk awró- 
sil uwag., by się alltował nad pokaleczonym, po- 
alekał 1 pokalecsył go w obucnnóci świadków, któ­
rzy nie pojmowali, za cu się ak pasiwi. Obune- 
nie tłumów nie m ało granie a równocześnie poił- 
eyant Szwab porąbał p Foltańsnlego, zaś kapral 
Kocoi p. Żaza. Ofiary dzikości policyantów aą ka­
lekami na całe życie, a policjanci do tej chwili 
Fełnlą dużbę „bezpieczeństwa 1“ A.by zaś usprawie­
dliwić swe czyny, obwiniają żaka i Jarosika o 
gwałtowne porwanie na nich l sprzeczne z akta 
mi Bkładają zeznania'

Obrońca wykasuje dalej, że świadkowie cywilni 
oawodowi dostarczyli dowodn, że organa policyjne 
wprost niezgodne z prawdą złożyły zeznania ape­
luje do władzy publicznej, aby tym organom nie 
pozwalała bezKarnie kaleczyć 1 bezkarnie zezn.wać 
w 3ądzie fałsz

Sędziowie zawodowi powinni porznclć szablon, 
zerwać z tradycyą wiary w ir  zrani a urzędowe po­
licyantów, a sądzić indu  żyjących. Sprawa zaś ta 
powinna raz m iast' nasze nwolnić oa poilcyl woj­
skowej a wyrok Sądn niech będzie blinem przystą­
pieniem do uchwały Bady mitBU o zniesienie po­
lic ji wojskowej.

Trasę! dzień rozprawy

Dsikiejssy, trzeci dnień Uj niesłyoLanle Intere­
sującej rozprawy uaraej ozpooi ił się prieasówle- 
aiem obrońcy dra Z. U a r  a a ,  w obronie jego kii - 
jentów: Syrka 1 Klocka. Mówca s nleibltą konar 
kweneyą 1 sapałem słowa w puch roibił wsselkle 
rzekome dowody wizy oskarżonych, dowodząc, ze 
zeznania pmlcyantów były lalszywe. Jako „eurio- 
sum11, jako coś niebywałego w dziejach sądowni­
ctwa przytoczył mówca eyziczze zachowanie się 
niektórych świadków (polieyant Sswnb) wobec try­
bunału sądowego, dla którego praecież całe społe* 
uaeńatwo, wszystkie instytneye i najwyżeae władse 
mają naieżn- rosssnowanle i aaufaaie Mowcn pro­
sił w końon o jnwolaieaie oskarżonych, wsgiędnle 
o łagodny wymiar kary w formie grsywny.

O godzinie l l 1/* przed południem trybunat ogło­
sił w y r  o k. Uznani wlany mi zbrodni gwałtu publi­
cznego i sa to skaamni zostali:

Jan  Dobry na 1 miesiąc, Feliks Kieltoń na 2 
t j Bodaie więiionia; sa występek zbiegowiska oraa 
prswarocsenie obrazy wladsy skssani zostali: Maks 
Klnwald i Jan  DębowBki na 10 dni a ro s i ta , Jan 
Fraakiowics na 5 dni areoitn. Wymienieni podsąd- 
ni skasani sostali także na ponosienie kosztów 
procesu

Beszta obwinionych, a mianowicie: Btanisłnw 
Jaroslk , W ijcieoh Żak (obaj kalecy po otrzyma- 
n /ch  ranacn od szabel policyantów), dalej Stefan 
Knśmierozyk, Jakób Weoer, Jan  Syrek i Jan  Klo- 
oek zostali od winy i kary uwolnieni.

Aż do czasu u ła tw ien ia  zgłoszonych przez obroń­
ców zazaleń nieważności, trybunał uchwalił wypu ■ 
ścić na wolną stopę Feliksa Elełtonis, skazanego 
na 2 tygodnie, a ad 2 miesięcy sostającego w 
aresieie śiedeiym.

Osobno odbędzie się rosprawa przeciw obwinio­
nym: Andrzejowi Stramie, który się nie itaw lł, i 
Józefowi Nittribitowi, którrmu nie doręcz,,no na 
ciai wezwania

oyjko-zanitarnyeh magistrat m. Krakowi zakazuje 
wywozić nawóz na pola orne, leżące w obrębie 
miasta Erakowa, w mlesiącacj letniob od maja do 
położy w ru l-iia  włącznie, przez cały zas rok za 
brania nawożenia tych grantów lieczyscościnml 
z kloik i z rzeźni.

Wykiaczający karani będą w myśl obowiązują­
cych przepisów grzywną od 2 do 2uO koron, Iod 
karą aresztu od 6 godzin do 14 dni.

Nad przestrzeganiem tego rozporządzenia czuwać 
będą organa dyrekcyi poilcyl, oraa właściwe orga­
na miejskie.

Ostatnie wiadomości.
— S p r a w y  w e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i  w 

Anstryi z powoda ieryj pail&mentarnych został- 
ją na razie w zawieszenia. Wczoraj odbyła się 
rad; gabinetowa, która trwała Lardzo dingo, 
ponieważ, następne odbędzie się dopiero dnia 18 
sierpnia. Prezydent gao.netu wyjechał następnie 
do Iscblu, by złożyć cesarzowi sprawozdanie o 
położenia i przedłożyć ma do podpisu rozporzą­
dzenie co do kwoty, ora* rozmaitych odznaczeń. 
Między innemi tytał tajnych radców otrzymają 
ministrowie Pacak, Forzt, Marcbet i Prade. — 
Dnia 18 sierpnia ma nastąpić powołanie całego 
grona nowych członków do IzDy panów.

Wczoraj po południu Izba panów odbyła po­
siedzenie. Przy pierwszem czytania noweli prze­
mysłowej hr, Thau wniósł przekazanie jej spe­
cjalnej komisyi z 15 członzów. Wniosek ten 
nchwaiono. Następnie Izba przyjęła uchwaloną 
przez I zbę posłów ustawę w sprawie przyznania 
bezpieczeństwa papilarnego g a l i c y j s k i e j  
p o ż y c z c e  k r a j o w e j .  Ustawę o ubezpiecze­
niu urzędników prywatnych przekazano specjal­
nej komisyi, poczem postedzeue zamknięto.

— S p r a w a  w o j s k o w a  na  W ę g r z e c h  
odbiła się znowu echem w Sejmie LęgiersKim. 
W dysknsyi nad budżetem ministerstwa honwe 
dów poseł Baainy’ (partya niezawisłości) za­
znaczył, że walka na polu wojsEowem tyiEo 
chw  i o w o  została wstrzymana, a le  z os ta  
n ie  z n o w n  p o d j ę t a  i s k o ń c z y  s i ę  t r y ­
u m f e m  a r m i i  s a m o i s t n e j  Minister hon- 
wedow Jekelf&lnssy oświadczył, że nie może te 
raz mówić o rej sprawie, gdyż zobowiązał się 
tych spraw nie poruszać. Po przyjęciu budżetu 
ministerstwa nonweaów, przystąpiono do bndżetn 
ministerstwa ckarbn.

— K o n f e r e n c y a  m i ę d z y p a r l a m e n -  
a r n a  uchwaliła rezolncyę, żądającą, ażeby

lonierencya pokojowa w dadze otrzymała mo­
żność trwałej działalności. Członek austryacKiej 
Izby panów, dr P l e n e r ,  mówiąc o traktatach 
rozjemczych oświadczył, że zawarty w r. 1904 
nomięJzy Rosyą a oooma państwami skaady- 
nawskiemi trak-at rezjemczy może być wzorem 
tegu iodzajn umów międzynarodowych. B r y a n  
postawił wniosek, ażeby w wypadkach, ktOre 
wedle obecnych określeń trautam rozjemczego 
nio podlegają sądowi pombownemn, mocarstwa 
przed rozpoczęciem kroków wojennych starały 
się załatwić konflikt w drodze rozjemczej.

Dział ekonomiczny.
Opiitty podatkowe. Krajowa dyrekcja skarbu 

ogłapia, że w r, 1906 nas ąpią następujące opusty 
w podatkach buiposrednlck: a) w podatku grunto- 
rym opnst w wysokości 15 pro., b) w podatkach 

domowych i  wyjątkiem podatku 5 pro. od dochodn 
s budynków esasowo uwolnłonych od podatku do- 
mo .ego, opust w wj.okości 12'5 pro. Ogólna suma 
pjwsseohnego pudatku sarobkowego sostała u lżo n a  
■ a rok 1906 podobnie, jak sa rok popriedni o 25 
pro. i wynosi kwotę 36,600.928 E  76 h. Poaatek 
urobkowy od prsed dębiorstw, obowiąiaayeh do pu- 
bliesnego składania rachunków, ma być przypisany 
1 pobierany tak, jak w roku ubiegłym, w wysoko­
ści 10 pro. Opusty pod a) i b) będą obllesone tyl­
ko od rsądowej naieżyiosoi podackiwej s wyłącse- 
aiem dodatków autonomleinych 1 aostaną lapisaue 
prses uriędy podatkowe w książeeakacn podatko 
wyeb 1 nakaaaoh płatnleayon na odnośne podatki 
Eledy to będaie mogło nastąpić, poda każdy uraąd 
w osobnych obwlesicien arb,

Wnika o § 38  ustawy przemysłowej. Prsed
kilku dniami konfekeyoneray odbyli w W ie lu ń  
bura li re  obrady nad paragrafami 13 i S8a aowej 
ustaw t praemyslowej i icnwalill reaolncyę żądają­
cą ale Dy Isba panów odrzuciła te paragrafy usta­
wy przemysłowej, nchwalonej jnż prses Isbę po­
słów. Prsidwusoraj jako odpowiedź na .gromadie- 
n e  koafekeyonerów odbyto się w Wiedniu sgroma- 
4ienle krawców, krawciyń 1 siewców .e  wssystkich 
krajów austryaealch, oeiem uchwalenia protestu 
prseciwko żądaniom zonfekeyonerów, któriy awal- 
oaają Twłaizcza § i8a. aabraaiający im brania mia 
ry i robienia poprawek. W sgromadsenin krawców, 
kmwciyń I sseweów wiięło ndsiał około 4000 ucae- 
stnlków, międsr nimi delegaci cechów i  E  r a k o 
w a, L w o w a  i ś i m o s a .  Zgromadzenie to 
nchwallłc resoluoyę, ażeby isba panów prsyjęła pa­
ragrafy 13 1 38a aowej ustawy prst myślowej 
w brimlenln projektu, ncbwalonegc prsei Isbę po 
słów. Po samknlęcin obrad udała się deputacya 
krawców 1 siew dów do preiydenta laby panów 
i TTfeay.a mn uchwaloną reaolncyę, a następnie 
do ministra handln, dra Fora ta. Nawaajem depnta 
eya Koafekeyonerów a G a 1 1 e y i i B n k o w i n y  
wręcayła presydentowl laby panów petycyę, żąda­
jącą odrinceiiia pries Isbę panów wspomnianych 
paragrafów

x  Nieustające wystawa budowlana w Kra
kOWie. Pomimo tego, że bndynek Towariystwa te- 
ohnlcinego. mający pomieścić w ystaw ę, jeeioiid nie 
gotowy 1 od terminu otwarcia jej dsleli nas je- 
sscie prtessło 2 miesiące, igłosaenia do udaiału 
wystawie płyną obńole 1 należy się spodslewać, Ze 
interesująca ta  wystawa wciesnie sdoła aapełnić 
prieanacsony dla niej lokal. W  ostatnieb dniaob 
igłosilo się kilka poważayeh firm krajowych, aapo- 
wiadająe priysłanie swyeh wyrobóz. I  tak: la lfad  
witrażowy krakowski Eklelsajego i Tucha lam jsla  
wybitną pracą osdoblć jedno a okien, oświęcimska 
fabryka papy dachowej Enźniskiego, gaaownia miej­
ska. fabryka u k ła  caflowego Enpfera i Glasera 
Tarnowie, sanocka fabryka wagonów 1 i assyr 1 
lnn j jesacie wybitne fabryki krajowe będą na wy 
stawie /epres ntcwani

Należy ulę spodslewać, że a lnloyatjwy krakow­
skiego Tówsraystwa technicinego powstałs instytn- 
eya, nie tylko technikom 1 prsemysłoweom, ale i 
saerisym warstwom społeeseństwa prsyniesie bei- 
pośrednlą korayść, ponoasjąo ją  o produkoyi bardso 
poważnej gałęil krajowego priemysłu.

W sprawie nawożenia poi. Ze względów poil-

Kronika lwowska.
L w ó w , 25 lipca.

Z Btnlku krajewbgc. Bad* nadaoresa B»nkn 
krajowego dokonała nominaoyi profesora uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, dra J . M i l e w s k i e g o ,  na 
trseeiego dyrektora Banku krajowego.

Z Akademii weterynaryi. Eoiegom, którayby 
chcieli wstąpić do IwowBklej akademii weterynaryi 
wsieiklch lnformacyj ndiieia piśmiennie Towarsy- 
stwo „Bratnia Pomoc" złnchaciów weterynaryi, 
Lwów, EochanoTTskiego, 31.

Zamknieoie masarń. Jak donoszą dzienniki 
Iwowli le , starszy weterynarz miejski, p. Gottlieb, 
aamknął masarnie tntejssych raeźników pp. Jankow­
skiego (przy ulicy Łyczakowskiej) i Szyndralewl- 
osa (priy ulicy Murarskiej) s powoda stwierdzone 
go w nieb niecnlajscwa 

Zmarli.
We Lwowi i nmarł w 61 rokn życia emerytowa­

ny radca nam iestnictwa, dr FranciBsek B o d e r.

Rozpoczął naturalnie od Dumy, i to na swój 
dposób. Wj starczy w tej sprawie zostawić dwie 
okoliczności. I tak, berliński „Local AnzeigOi" 
otrzymał z Petersburga wiadomość, że car chce, 
Mnromctwa ażyć jako pośrednika mięuzy dwo­
rem a komitetem Dnmy, a to celem skłonienia 
człoLków Dumy, ażeby nie wykonali nchwai, 
powdętych w Wyborgn Tymczasem dzisiejsza 
depesza donosi, że Mnromcew tak jest zdener­
wowany, iż musiał natychmiast wyjechrć za 
granicę. Oczj wiście przetłomaczywszy to z ję­
zyki. urzędowego na zwyczajny, trzeba powie­
dzieć, że Mnromcew został zmuszony do wyja­
zdu i ze go zapewne odprowadzili agenci do 
graucy.

Do dalszych oznak „energii" rządu należy te­
legraficzne rozporządzenie nowego prezydenta 
gabmetn i ministra spraw wewnętrznych, Sto- 
iypina, wydane do gubernatorów Kaukazu, a 
wzywające ich do rychłego przywrócenia po­
rządku. Rozporządzenie to, aczkolwiek zwrócone 
tylko do gubernatorów kaukaskich, ma ogólne 
znaczenie z powodn zawartej w niem zapowie­
dzi, że wprawdzie stare i nieodpowiednie usta­
wy powinn> być zniesione, że jednakżb „porzą­
dek mnsi być utrzymany". Wiadomo, co to zna­
czy w nstach ministra rosyjskiego.

Dalej widocznie czynione są przygotowania 
do pogromów. Wprawdzie idtołypin, jak donoszą 
z Petersburga, wezwał władzu, ażeby energicz­
nie zapooiegały pogromom, ale Eaulbars oświad­
czył w Odessie, że wojska dla ochrony życia 
i mienia zagrożonych po^romam. obywateli nie 
da, gdyż żydzi jako rewolucjoniści zasłużyli na 
to. Starago środka masowych aresztowań i kon­
fiskat dzienników również chwyta się rząd — 
Z wyjątkiem „Now Wremr", „Ro0sii“ i „Pelb. 
Wiedomosti" wszyukie w i e l k i e  d z i e n n i k i  
p o l i t y c z n e  z o s t a ł y  w c z o r a j  s k o n f i ­
s k o w a n e .  -

Równocześnie >ząd gromadzi siły wojskowe. 
Oficerowie bawiący za granica otrzymali nastę­
pującą depeszę: „Ze w z g l ę d n  na  n i e p o ­
k o j ą c e  p o ł o ż e n i e  w o j s k o  z o s t a n i e  
p o s t a w i o n e  na s t o p i e  w o j e n n e j .  — 
W s z y s t k i m  o f c e r o m  c o f n i ę t o  nrl o-  
p y“. Powołani nawet zostali oficerowie bawiący 
w uzdrowiskach. Nie przeszkadza to wcale, że 
minister spraw zagranicznych, Izwolski, przy­
gotowuje okólnik do mocarstw z zapewnieniem, 
jakoby sytnacya w Rosyi bynajmniej nie była 
niebezpieczna. Ambasa lorowie i posłowie rów­
nież otrzymali wskazówki w tym kiernnku.

A ludność w Rouyi na razie milczy. Tylko 
z Petersburga donoszą, że irzędnicy pocztowi 
zawiadomili komitet robotniczy o swojej goto­
wości do rozpoczęcia strajku  ̂ każdej chwili. — 
Banty w armii nie ustają. Z Peterubniga tele­
grafują, że cały 2 batalion pułku preobrażeń- 
skiege został rozbrojony i małemi grapami od­
stawiony do twierdzy Petropawłowskiej. Jeden 

dziennikór bambnrskich donosi, że w Ueł- 
singforsie c a ł a  d y r e k e y a  p o l i c y i  z ł o ­
ż y ł a  w c z o r a j  s l n ż b ę  a d y r e k t o r  po­
da ł  s i ę  do d y m i s y i .  Komendauci I i IV 
pułku piechoty w Keisingforsie o r a z  120 of i ­
c e r ó w  f i n l a n d z k i c h  z g ł o s i ł o  s w o j e  
u s t ą p i e n i e .

Oharakiei ystyczną wiadomość podaje „DaiLy 
Maii" z Kopenhagi, a mianowice że carowa 
pod Kopenhagą nabyła willę, ntórą przygoto­
wuje na przyjęcie całej rodziny carskiej.

I Rosyi i zaboru rosy jsk o .
Odezwa, wydana przez Dumę, zysknje coraz 

więcej Dodpisów. Wioln postów, którzy me mogli 
udać się do Wyborga, oświadczyło telegraficz­
nie, iż treść jej akceptują. Dalsza jednakże 
wspólna akcya tego „parlamentu kadłubowego" 
będzie prawdopodobnie niemożliwa. Władzom 
finlandzkim już przesłano zakaz tolerowania 
zgromadzeń byłych posłów do Demy, w Rosyi 
sam ‘j rząd do zgromadzeń takich zapewne wo- 
góle nie dopnści.

W obradach w Wyborgn wzięło udział, jak 
teraz donoszą, wogóie tylko p i ę c i u  p o s ł ó w  
p o l s k i c h .  O stanowisku zajętem tam przez 
nich, jak wogóle o stanowisku Koła polskiego 
wobec rozwiązania Dnmy, podaje korespondent 
„Knr. Warsz." rastępnjące szczegóły: „Pięcin 
posłów Polaków, którzy na zaproszenie prezy- 
dynm Dnmy ndało się do Wyborga, pojechało 
tam jedynie w tym celn, ażeby oświadczyć i 
możliwie umotywować obradującym tam posłom 
n i e m o ż n o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o  u c z e ­
s t n i c z e n i a  « j a k i c h k o l w i e k  d z i a ł a ­
n i a c h  s k ł a d u  D n m y  p a ń s t w o w e j  po  
j e j  r o z w i ą z a n i a .  Jednym z mctyvów jest, 
że posłowie nasi mniemają, iż mandaty swoje 
powierzone mieli ściśle do D n my  tylko, a nie 
do czego innego, z jej rozwiązaniem zaś uwa­
żają je za w y g a s ł e .  Względem ważnym jest 
również w tej decyzyi Koła, co do jej dalszego 
stanowiska zupełna o d r ę b n o ś ć  p o ł o ż e n i a  
i w a r n n k ó w  k r a j u  n a s z e g o .  Przed roz­
jechaniem się z Petersburga Kuło nrzędownie 
żadnego posiedzenia poświęconego zamknięcia 
i zbilansowaniu działalności swej nie odbyło. 
Warunki otoczenia, nastrojn i chwili nie były 
po temu ani odpowiednie, ani podatne. Posłowi" 
polscy jnż wyjecbrli do Petersburga

Rząd rosyjski dłngo namyślał się, zanim wy­
konał zamach na Damę, ale odważywszy się na 
taki czyn i wiaząc, że mn to — oczywiście na 
razie — nszło bezkarnie, zaczyna chwytać się 
dawnej polityki terorn i gwałtów, jak ta stwier­
dzają dzisiejsze depesze Chwilową zapewne ci­
szę rważ i za stałą nrostracyę, za obezwładnie­
nie ruchu wolnościowego i pozwala sobie na 
środki wypróbowane * dawnych „dobrych" cza­
sach

W S o s n o w c u  rzucono bombę do składa 
maszyn do szycia Towaizystwa Singera. Sklep 
doszczętnie zniszczony został, & 7 osób, prze­
ważnie żydów odniosło ciężkie i any. Równocze­
śnie wykonano taki zamach na skład maszyn 
do szycia tej firmy w Będzinie, przyczem je­
dna osoba zginęła Poaobne zamachy planowa­
no w Częstochowie i Zawierciu. Powodem za­
machów jest długotrwały strajk robotników tej 
firmy, która nie chce uwzględnić żadnego ich 
żądania.

(Telegramy „N. Reformy" i  25 lipom.)
Stan wojenny w Peterhofie.

Kolonia. Do „Koein Ztg." donoszą z Peters­
burga: W P e t e r h o f i e  i n a j b l i ż s z y m  
o k r ę g n  o g ł o s z o n o  stan wojenny z powodu 
nowych buntów w pwardyi. N» mo c y  s ą d n  
w o j e n n e g o  rozstrzelano dwóch ofioerów 
gwarayi.

Powołanie Nolidowa.
Paryż. W ambasadzie rosyjskiej wyjazd am 

basaaora N e 1 i d o w a tłómaczą tern, że c&r 
chce w obecnej chwil nsłyszeć taki? zdanie 
tegu doświadczonego d y p l o m a t y .

Skazany na banicyę?
Berlin Z Petersburga donoszą, że były pre­

zydent Dumy, M n r o m c e w ,  stał się tak ner­
wowym, że z m u s z o n y  b y ł  natychmiast wy 
Jeohaó za granicę.

Grzechy Dumy.
Paryż. Dziennik „Maun" zwrócił się do je­

dnego z ministrów rosyjskich z prośbą o wyra 
żonie swój opinii o rozwiązaniu Dnmy i o obe­
cnej sytuacyi. Minister w odpowiedzi wyl-czył 
cały szereg „ g r z e c h ó w"  r z e k o m o  p r z e z  
D n m ę  p o p e ł n i o n y c h .  Oświadczył on, że 
jnż od p i e r w s z e g o  dnia swego istnienia 
Dnui„ p r z e k r a c z a ł a  g r a n i c e  k o m p e ­
t e n c j i  s w e j  i n s t a w .  W odDowiedzi na 
mowę tronowa żądała zmiany nstaw zasadni 
czych, zmesiesienia B a d y  m i n i s t r ó w  i u 
t w o r z e n i a  o d p o w i e d z i a l n e g o  g a b i ­
ne t u .  Przez swój program agrarny, oparty na 
zasadzie przymusowego wywłaszczenia, Dama 
wzbudziła w indzie niemożliwe do zrealizowania 
nadzieje i p o d k o p a ł a  p o w j i g ę  w ł a s n o ­
ś c i  p r y w a t n e j .  W dysknsyi z n i e w a ż a n o  
r z ą d ,  zarzucając mn organizację pogromów 
zaburzeń. „

Przez wysłanie delegatów io Białegostoku Du­
ma przywłaszczyła sobie k o m p e t e n e y e  w ła­
d z y  w y k o n a w c z e j .  Czternastu posłów s 
Dnmy wzywało ludność wprost do walki z bro 
n ią  w r ę k a  p r z e c i w k o  r z ą d o w i ,  a ka­
rygodna ta agitacya nie napotkała na opozy­
cję w Dnmie. Do ostatniej przytem chwili Da­
ma trantowała rząd obecny jako n i e l e g a l n y  
i usiłowała przekonać Ind, że wszystko, co rząd 
robi, jest nielegalne. Wszystko to spowodowało 
ministrów do zwrócenia się do cara z prośbą 
o rozwiązanie Dnmj, Car zamierza spróbować, 
czy z nową Dnmą nie da się osiągnąć lepszych 
rezultatów.

Co się tyczy gabinetu, to dozna on r a d y ­

k a l n e j  z m . a n y  w tym kierunLn, że będą 
powołani dc niego wybitni działacze z poza blu- 
rokraoyil.

jT e rtr  rządowy.
Paryż. „Petit Parisien" donosi z Petersbur­

ga: Jat sądzą, w najbliższym czasie nastąpią 
aresztowania wielu członkow Dumy. N a pro-  
w i n c y i  p r z e d s i ę w z i ę t o  setki areszto­
wań. Na K a u k a z i e  znown widać ruch po­
wstańczy.

„Mat d“ ogłasza telegram jednego z mini­
strów rosyjskich, który zapowiada d la  z w a l ­
c zani a ,  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  naj­
ostrzejsze środki represyjne. Gabinet zwaicza 
rewolncyę, ale nie odeprze od siebie umiarko­
wanych żywiołów ludności.

Petersourg. W podwórzu domn, w któiym 
znajduje się k l u b  s o c y a l i s t y c z n y ,  umi e­
ś c i ł a  s i ę  polloya. Zarządzenie naczelnika 
miasta z a b r a n i a  w s z e l k i c h  z g r o m a ­
dz e ń .  Centralny kiub kadetów został rozwią­
zany.

Petersburg. Ubiegłej nocy zamknięto policyj­
nie drukarnie dzienników „Strana", „Nasza 
l lz ń *  za to, że chciafj ogłosić m a n i f e s t  
c z ł o n k ó w  Dn my .  Na prowincji Knrsnją po­
głoski o łlozn/oh aresztowaniach wśród człon­
ków partyi kaaetów.

„Nowoje Wremia" ogłasza podp.saoą przez 
członków Związkn 30 października hr. Hoy-  
d e n a ,  S t a c h o w i c z a  i L w o w a ,  odezwę 
nowej partyi pokojowego cirodzema, z w e­
z w a n i e m  do o t r z y m a n i a  p o r z ą d k n .

Petersburg. Cztery pisma socjalistyczne, 
któie onęgdaj skonfiskowano, mnsiałj w s t r z y ­
ma ć  w y d a w n i c t w o .  Równocześnie nyto- 
czono im p r o c e s y .

Petersburg. (Teł. ag. pet.). A r e s z t o w a n o  
k i l k a  o s ó b ,  które podburzały masy do po­
w s t a n i a  i s t r a j k  n. Znaleziono przy men 
b u r d z o  o m p r o m i t n j ą c e  d o k u m e n t y ,  
przez co wpadnięto na trop szeroko rozgałę­
zionego ruohu rewolucyjnego. DzienmEi, z wy­
jątkiem socyalistyczuych, wyszły znown.

Odessa. Aresztowano tu znów 4 0 0  osób, po­
dejrzanych o knowania polityczne. W tej licz­
bie około 40 ofioerów rozmaitych stopni.

Haryż. „Mann" ogłasza opinię bawiącego o- 
becnie w Londynie b. ministra ruchu ks. Chił- 
k o w a , który znpełnie p o c h w a l a  postąpie­
nie S t o ł y  p in  a i zarzuca tylko dotychczaso­
wym doradcom cara, że nie sałaniają gc, aby 
c z ę ś c i e j  p o j a w i a ł  s i ę  w s t o l i c y .

W Ho&yi fcpokój.
Petersburg. (Telegr. ag. pet.) Wczorajszy, 

t r z b c i  d z i e ń  po rozwiązania Dumy u p ł y ­
n ą ł  s p o k o j n i e .  — Ani w Petersburgu, tni 
w Moskwie, uni w innych miastach, n ie  b y ł o  
r o z r a c h ó w ,  a n i  s t r a j k n ,  któryby pozo­
stawał w związku: z rozwiązaniem Domy.

Petersourg. Minister komunikacji otrzymał 
od wszystkich kolei doniesienia, że ns razie nie 
wióaó objawów grożącego strajku.

Strajk generalny.
Petersourg. Jak się „Now. Wremja" dowia­

duje, onegdaj delegaci związków zawodowych i 
związkn i związków odbyli naradę, na które; 
uchwalili rezolncyę, postanawiającą, aby zw iąz­
k i w o b e c  r o z w i ą z a n i a  d n m y  nie pozo­
wały Dezozynnemi i że odpowiedzią na to musi 
być strajk generalny. Go do chwili rozpoczęcia 
strajku ;uie z a p a d ł a  j e s z c z e  u c h w a ł a .

Z  drngiej strony to samo pismo donosi z 
Moskw,, że i tam się odbyły obrady delegatów 
rozmaitych związków, które postanowiły ze 
względu na to, że r o b o t n i c y  i k o l e j a r z e  
n i e  c h c ą  t e r a z  s t r a j k o w a ć ,  otwladtzyc  
się przeciw strajKOWi. Należy tez w s t r z y ­
mać a g i t a c y ę  w armi i ,  a skoncentrować 
wszystko wśród chłopów 

Moskwa Teł. Agencja pet donosi: Areszto­
wano tu 65 członków tutejszego komitetu par­
tyi *ocyaln>. rewolucyjnej, wśród niob głównych 
organizatorów powstania.

Zgromadzenia eocyalistyozne oświadczyły się 
przeciwko strajkowi generalnemu w obecnej 
obwili.

Berlin. „Vorwaerts“ ogłasza nchwały, po­
wzięte na zgromadzeniu delegacji związKow 
socyalno-demoki atycznych w M o s k w i e .  Zgro­
madzenie to uchwaliło zorganizować p o w s t a ­
n i e  c h ł o p ó w  i s t r a j k  m u s o w y ,  który 
jednakże ma mieć c b a r a k t e r  s p o k o j n y

Bunty wojskowe.
Brześć Litewski. Petersburska Agencja tele­

graficzna donosi: Z powoda rozkaza dziennego 
komendanta warszawskiego okręgn wojennego, 
wśród żołnierzy załogującego tu pałko artyle- 
ryi oblężuiczej i dwóch kompanij artylery- for- 
teczuej wybuchł bunt, do którego przyłączyło 
się niewielu saperów — W  toku rozruchów, 
czasie których w kasynie oficerskiem powstał (!) 
pożai, generał Iwanow i kilku oficerów zostało 
zraiiiónyoh. Pułk w łady kaukaski uwięził 240  
buntowmaow. poczem nastał spokój.

Pbgrftmy.
Odessa. Mimo, że władz*, zarządziły ostre 

środki ostrożności, przyszło wczoraj po południu, 
do p o n o w n y c h  r o z r u c h ó w  i s t &r c i a  
m i ę d z y  kozakami a żydami Kilka vtób zo 
atało zabityoh, kilka rannych 

Odeaaa. Nowe pogromy rozpoczęły się wczo­
raj w t y c h  s a m y c h  u l i c a c h ,  które jnż 
roku ubiegłym były widownią rzezi. Wśród lu­
dności żydowskiej p o w s t a ł  o g r o m r y  po­
p ł o c h .  Głównodowodzący okręgn wojennego 
generał K a n 1 b a r s oświadczył bowiem, 
nie da wojska na poskromienie pogromow, 
gdyż żydzi jako rewoiucyoniśoi zusiugują na 
taki los.

oborą, a Morze Gzarne, które jest częścią orga­
nizmu Rosyi, wymaga bardzo starannej opieki".

Spodziewają się, że marynarze i oiicerowie 
żywić będą zaufanie do Skrydłowa.

Czy tyikc prawda?
Berlin. Nientóre dzienniki tntejsze stwieraza- 

ją, że zamach n<» w, ks. W ło  ó zim  i er za  na 
kolei w pobliżn T r e w i r u  b y ł  s f i n g o w a ­
ny  p r z e z  b u d n i k a  k o l e j  o w e g o ,  który 
sam podłożył belki i żelazo na szyny, aby 
otrzymać następnie n a g r o d ę  za rzekome nda 
remnienie zamachu.

Przestroga dla okrętów.
Londyn. Admiralicja angielska zawiadomiła 

wszystkich właścicieli i kapitanów statków, że­
glujących po B a ł t y k u ,  że w ł a d z e  r o s y j ­
s k i e  b ę d ą  p r a w d o p o d o b n i e  poddawały 
rswizyl w s z y s t k i e  z b l i ż a j ą c e  s i ę  do 
w y b r z e ż y  s t a t k i ,  ceiem przekonania się, 
c z y  mn wiozą ono broni do F i n l a n d y i  lab 
R o s y i .

nlifiiiuu 1 tilipifluu 
d a u o m o if „M Reform y"

« ? dnia 25  llpoa
Isohl. Prezydent ministrów bar. Beck przybył 

tn dziś i o godzinie 11 przed południem był 
na posłnehanin u cesarza. Po połndnin weźmie 
ndziai w pogrzebie dwora! im.

Czesi w Buiiapesztie.
Praga. „Narodm Listy" donoszs C z e s c y  

S o k o l i ,  którzy bawili w Zagrzebia, udadzą 
się stamtąd na zaproszenie kuka posłów t a k ­
ż e  do B u d a p e s z t  u.

Trzęsienie ziemi.
Jana. O godzinie 2 min. 30 w nocy aalo się 

nczać lekkie trzęsienie ziemi.

Napady i rabunki.
Berlin. Do „Voss. Zeitnng" donoszą, że stary 

zamek Remten w Knrlandyi, należący do hr. 
M a d e m a ,  został spalony W  walce z napa­
stnikami d w ó c h  n r z ę d n i f e ó w  o d n i o s ł o  
c i ę ż k i e ,  d w ó c h  l e k k i e  r any .  S p r a w ­
c y  zdołali ujść, zanim wojsko przybyło.

„Rosya jest chorą“.
Petersburg. Nowo mianowany naczelny do­

wódca eskadry Morza Czarnego S k r y d ł o  
który we środę wyjechać ma do SeDastoDola, 
oświadczył przedstawicielowi Agencyi petersb.: 
„Obejmuję bardzo trudne i przed całym krajem 
odpowiedzialne stanowisko, szczególnie wobec 
ogólnego krytycznego Dołożenia. Rosya jest

Odpowieazi&lnj redaktor:
W l a  d y 8 ł a w  P r o b e a c h .  

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Glo&y publiczne.
Podziękowanie.

Dnia 10 llpoa b r. rseka Łęg w powleciu tar- 
nobneskim, wystąpiwsiy po strasanej ulewie nagie 

briegćw, pnerw ała  wały ochronne pod Koło w* 
Wolą, tuanez wał kolejowy w Zalessanacb i roa- 
lała się po polach okolicsnjcb, a płynąc ogromną 
Bzybkoźolą, aagri^aU  wylewem całej okolicy i ani- 
eacieniem wsayBtklch aiemiopłodów 1 pół na długie 
la^a Praca k ilk i godun woda oparła się o stary 
wał Łęgowy, a m iesikm cy aagrożonycn w .l i  ca­
łym wysiłkiem starali się wał ten, baidao wadliwy 
utrzymać Ale już o goai. 2 po południa okanio  
się, żi wsielkle wysiłki utraym im a starego wat u 
Łęgowego a powodu ogromnego napływu wody eą 
daremne i juz aacięła woda wał ten praerywać, 
gdy wtem nadjechał JW Fan hrabia, starosta car- 
nobme8ki, wraa a p. inżynierem Heluem i natyoh- 

ias po rospoananiu groźnej sytnacyi roskriał no­
wy wał Lęgowy w 2 miejscach orsekopać, prana 
co stworaył opływ woćy do koryta Łęgowego a po­
wrotem, osuwając nawet w nooy tak dłogo, dopóki 
nie minęło nłebeiplecaenstwo.

My mleiikańoy wsi aagrożonyoh, wldiąc, oa ja ­
kiej klęski krok ten J-Wp»ua hrabiego Zygmunta 
Lai ccklego, -starosty tutejsaego, nas ochronił, nie 

ogąc mu się w inny sposób odwuięnzyó, szłada- 
y Mu tą  drogą naBie najsnrdeczniejsie staropol­

skie: Bog sapłać' Oby WBiecbmo^ąCT cayr ten Mu 
wynagrodalć racaył

M<0sskańoy wsi: Wraawy, Gonyce, Moty- 
ea« Poduchowne, Motycie Sslachnckie, Zale 
siany, Skowiersyn w powiecie tarnobraeskim

3208

JN A  D F H Ł A 5 K
{Arcjatuj w ty a  dziale aie pocnodzą od 

t-odsksjp)..

CKte
*i.godni, rozwalniająoy środek domowy dla wsiyitkicb, 
którzy doznają dolegliwości w trawienie i Innych skut­
ków siedzącego trybn iyoia Pt -Icłko 2 S ćłłfl r m  wy 
ayłka prz^r aptekarza A. MOLU, o. 1 k. nadwornegi 

dosta eę Wiedeń, I., Tuchlauben V.
W ap^kaoh na prowinoyi aądać piietw on MuUA.

innnlt Izby handlo<ysJ ii przsayslowaj 
w  Krakowie

a 96 Ufa (goda. 1 w połndrJb).
U Walny

r.nble |  .,i«  iowo ..............................
Land u iem leok ie ........................... ...
Frani ias '*  c ■*  ..............................
Dwndaleatofiankówki w ałoou . . .

II. Llstv znstawss.
4*/, List) saim n  prem flana* Upot.
4'/. ’/• LI**’ zastrwni Banka ólpoi , ,
4'-.

fłaui 
' i i i  -  
117 90 
W 40 
19 08

l i i  -  
MO lo 
93 ku

-acają 
t l i  - 
-17 60 
96 8C 
19 16

* /• •  a it „ , f , bu  a i*
4*/•'/. Liity zr»*rw. * Ban n anjowtgo 101 40
4*/. .  .  .  »  76
6 '/, uisf sa it. gai. Tow. mr* J. slem pleok. 99 — 
‘ "U ,  . .  .  .  .  4i-Iotm 99 -

.  ,  .  .  .  » 6h-łotn. 9fc »
III. Obllgaoy, I psżyozkl. 

ę*/« łalioyiskle obllgaoye pripinaoyjne . »» — 
4 1/ rośyoaka krajowa i  t. 189T . . .  91 —
4% 'oźy ma miasta L w ow a w 90
4,*/,•/, a miasta I w o w a................  99 6n
6 Obllgaoyr komunalne B anaię,kn j.. -------
4 '/.•/, .  .  a .  . 101 -
i*lt , koiejowe................................98 >6

IV- L -'•fy .
uosy- mlaatr Krakowa . . .  - . . . . 88 — 

V, A.k •  yz.
Akoye Banko ulpotooiBo - we Lwowie 676 —

, ,  &a',. dla k. 1 p. w K r a k -------
.  ,  Lwów-Userklowoe-JaaaT 687 —

VI. rabilazae zapisy źłagi-
*-/„•/, wipólrn renta pap »  4F

„ „ srebrna . . . .  99 46
4'/, ronta ksronowa .nat aaku . . . .  99 l 6 
4% , ,  węgieraka . . . .  9* 90
f*lt renta auatryaoka w ziocłt . - 117 76
4*/ a węgierika w złocie . . . 118 80

11*  —  
101 10  
99 — 

109 40
99 KO

et 60

100 — 
99 — 
97 90

109 — 
99 96

U  -

680 — 

684 —

99 8f 
90 86 
99 96 
96 do 

118 96 
118 80
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Aparat fotograticzny
składany (Klapp-Kamera) "-ijuowszej aonstra- 
kcyi, n r fonnt t  9>cl2 z bjeł ty w en. ,,TTniver- 
-al-R*pid Aplanat I loyd“ bardzc tanio d o  
■ p rs e u a n ia .  — W. Z a k r z e w s k i ,  zegar 
mistrz, Kraków, ni. Karmelicka 6. 3190 2 0

Adwokat Dr Dybaś
tt Ż m ig r o d z ie ,

poszukuje zaraz k o u c y p l e n t a .  Wa 
runki korzystne. 3184 3 3

Młody człowiek z średniom techni
cznem wykształceniem, prosi usi.nie c 
nazieienie mu jakiegokolwiekbndź za 
jęcia Zgłoszenia przyjmuje Admmistra- 
cya „N. Reformy" pod 31»9. 3199 2 (

PATENTY
marki ocuronne i oohronę modeli we 
wszystkich panować! europejskich i za­
morskich wyjednywa inż. 8- I iz b s ń lk i ,

przysięgły rzeczni- i atentowy 
W lłd d  T Ł , LlndengaBse 2 (teie 

fon 5662). 183/ 76 0 I
Chłopca

z początkami praktyk, handlowej, tylko 
dobrze poleconego przyjmio zaraz Han­
del Korzenny i deliKatesów A . K r ó ­
lik o w sk ieg o  w  Kifcpolom icaeh  

3195 2 3

F I L I A
c. k. uprz galic. akcyjnego

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst­
ni e^zemi w a r u n k a m i  w s z e l k i e  

p a p i e r y  w a r t o ś o io w e ,

wydaje

Oprocentowana tsygn aiy  kasowe
przyjmuje 

w k ł a d k i  n a  k s l^ & e o z jc l rach.
b i e ż ą t 451 14 24

przyjmuje d e p o z y t a  w a r t o ś o io ­
w e  do przechowania. udziela z a -  
l i o z k i  na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenie na z a K u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

majowych i zagranicznych.

W illa
z ft morgami g n n tu , z inwentarzami 
i zDiorami. tnż pod Krakowem, d o  
a p p z e d a n i a .  Adres n portyera, 

ul. Pijarska 1. 3130 5 5

ZAKOPANE.
Szopenówka. 

Pknsyonat M. W ie c z o rk o w i
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lab bez. Ceny niskie. 
Restanracya na miejscu. 2S30 12 15

600.000 fr. w złocie
do w y g ran ia  ju ż

im  1 sierpnia 19 0 6  r. * M
przea; zakupno

losu tureckiego 4 0 0  frank.
O ryg ina lne  losy w edług knrsn  luD n a  32 

i .i ty  m iesięczne po 6 R .

Już pierwsza ra ta  zapewnia natychmiasto­
we, wyłaczn* pniwo gry n oryoi. alny u- 
rzędownie Skontrolowany las.

Lista o.ągnief „Nener Wiener Meron/“ 
za barmu.

Cantor wymiany
O t t o  8 p l t z ,  W i e d e ń ,
BI 58 l., Sohottenrlng Nr 26. 3 5

Handlowiec
starszy, z działu win, poszukuje posa­
dy w miejscu lub na wyjazd. Przyjmie 
pojadę eKspedyenta, kasyera, podróżu­
jącego lub samodzielnego kipera, gdyi; 
jako taki przez czas dłuższy pracował 
w iłosyi. Podejmie się rów iieź robót 
piwnicznych jak pop. a wy win, Klaro­
wanie i t. p. u PP. Kupców, Wiele- 
Dnych Księży, lub osób prywatnych. 
Zgłoszenia do Administracyi „N. Re­
formy “ pod 3161. 3161 4 o

U c z e n i
potrzebny do cukierni W. Nowaka 

w Bochni. ageo io io

E z a i i c a  d ó b r
Proszko’r.aniD były ofioer anstryacki, pier­
wszorzędne reierenoye, wypadkowo wolny, po­
leca się. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Drobnlewicz, hozw.diw r„ Sanem. 2829 12 26

Poszukuje się mieszkania
z 6 pokoi, kuchni z przynależnuściami 
w c z y s t e j  kamienicy w pobliżu Uni 
wersytetn lub Akademii Szt. P. Oferty 
uprasza się wj rost pod adresem Z. Bie- 
siadecka — Oświęcim. 3109 5 5

k a m i ^ n i n o  11 piętrowa z ogród- 
l Y d l l l l c .  i .  O d  kiem zaraz uo sprze­
dania. Wiadomość: Podgórze, ul. Mi­
ckiewicza 34, między 2—4 nop. 3178 3 6

JT JB ILK R

B. ARNIATOWICZ
Kraków, Rynok gl. I. 18.

Skład wyrobów zło tych  1 
s re b rn y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

umnskie srebro po oknach fa­
brycznych na sKładzie.

m 66 5o 0

Z E . l IA LOKALU I

Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szan. P. T. Publiczność, że
ZaKład Zegarmistrzowski

istniejący od r ikn 1883 pod firm.}

A. HOLIK
W Krakowie, przy ul. Szew aa .ej 2.

Został przeniesiony 
pod L. 1 przy ui. Sławkowskiej.
Poleca swój skład zegarków ge­
newskich i zegarów z p!erwszo- 
rzęanych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letniem.
Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota I srebra po cenach umiark.

Z poważaniem A. HOLIK.
ZMIAiłA LOKALU I 2923 7

A N T O M  H A W E L K A
c. k. dostawca dworu

poleca w miejsce francuskich wyro­
bów szampańskich, austryacki wyrób

z win francuskich 3145 2 43

''lleinoscheg
Derby sec

Jak wygiada
praca

biurowa
bez przy pomocy

Zmiana lokalu.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że z dniem 
grudnia 1905 p i-zen io& ł& m  m ą

S z k ó ł k ę  f r o e b l o w s k ą
ulicy Siennej d «  R j  n k  ■* g*6 ,

w n e g u  I . .  8 4 ,  linia C—D, Pałac 
Spiski, llzieci nrzyjmuje każdegu czasu.

Polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiek.; nad po­
wierzoną mi dziatwą, pozostaję -z głę- 
lokiem poważaniem 

4302 5 5 łty d U ń sk a .

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzel ( Bchias) i wszelkie nerwobóli 
poleo bie uśmierzająoe nacieranie, od 'a t  5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wr lu inka- 
rzy ordynowane i prze> znakomitości uznane

Llnlmentum Gaultheriae composltum
* prawnie zarejertrowaną marką ochronna

"N ER W O L"
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 

Cena flakonu 80 hal. -  10 fla- 
Tunl ™ nie licząc opakowania i franko.
cii Dwa Jazi h tozjnnych do przi glądnię-

w Tarnopolu. W Krakowir do nabycia - i o, 6c - 
   “ '-rnlrwskie-o. 96o 21 3fl

Proszę żądać
»**«■ I crar' -

meg. bogato ilustrowanego jenni- 
ka a przeszł. 100C o d b lu  

  ków. wyrobów arebrnyoh 1 u  rCy0h

HANUS KOHRAD
Plorwszi fabryki zaparkew w Brllx Nr 627

(Czeoby). 2885 l i  eo 
Prawdziwy jlkiowy kotw. remont, wraz z łań- 
onnzki -n złr. a -—, 3 zegarki złr. 5-75 Niema 
ryzyka I Dowolna wymiana lab zwrot pieniędzy.

Zakeszczyckie słynne morele
w 6 kg. kJszjkaoE pn 4 K. .1 gatu lek K J-60 
w-»vła z własnego ogrodu ku znpołne"ia za- 
dowo'enin za zaliczką f nko. K A ISA M , 

2,»lei»a«aj'ttŁ 8011 6 6

Z f l r a z  2
Willa w śródmieściu obszerna, wygo­
dne pod bardzo przystępnem warun­
kami za niską cenę d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość: ul. Kopernika 32. 3123 2 3

Amerykańskiej maszyny do rachowania „Omega“
(we wszystkich państwach z am. patent)

■ynalezio—>j’w ostatnich czauacn, na której można wykonywać bardzo szybko mechanicznie, 
bez najmniejszego natężenia umysłowego wszelkie działania rachunkowe, jakoto: dodawanie, 

odejmowanie, mnożenie, nzlelenie, potęgowanie, pierwiastkowanie i t. d.
Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którz mają jakąkolwiek styczność z racunnaami. 

Z powodu przystępnej ceny 1 ażdy może sobie bez wielkich kosztów zaprowadzić takową u siebie.
Proszę zaraz żądać ilustrowanego oiospestn, który odwrotną pocztą wysyłam franko 

i darmo. — Wyłączna reprezontacya i główny skład Amerykańskich laszyn do rachowania
„Omega" 3188 1 6
M ,  M i e s z k ó w  siei, K r a k ó w ,  ul. Felicya n e k  17.

Agenci potrzebni
P. T. Kupcom stosunkowo do odbioru ilości ^ztuk odpowiedni proc°nt.

IOOOOOOoOOOOOOOOOTOOOOO
Specyalność druk trójbarw ny!

I K l i s z e !
na cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szybko 
w pierwszorzędnej jakości i wszelkich znanych 
sposobach reprodukcyjnych dla pism ilustr., ka­
talogów, cenuików, kart widokowych, wydaw­
nictw artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń

jedyny krajowy przez fachowo za granica tech­
nicznie I artystycznie wykształconego szłuwleka 

prowadzony 3001 6 o
Zakład reprodukcji ariyst. mecoanicz.

w Krakowie, ul. św Krzyża 7 Teł. 638.

d o o c o o o o o o o o G C O o o t > o o ? t t o o 3 o o <
n?s>ć

mr Krajowa fabryka iakierów

LUCYANA baranowskiego
w K r a k o w ie .

Produkuje: Lakiery podłogowe w Ł^eaoiu odcieniaoh, brunoliuy, 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe. asfaltowe. —  Emalie i farby poko­
stowe w rózn'Tch Kolorach na drzewo, kau.eó, mnr i żelazo, masa francuska, 
jak również farby drukarskie. —  Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima 
i Spółki, Fr. Lemrta, R. Drobnera, S. Szarskiego, vJ. Decordego, M. Jaworni­
ckiego, M. Kreislera i J. Goluberga, J. Sitka w Podgórzu W Galicyi w han­

dlach utrzymujących lakiery i farby.
Proisę żądaó wyrobu krajowego z  noją. firmą, który w zupeł­

ności odpowiada wyrobom niemieokim 3045 4 10

Z n n u / u i l i r  zwinięcia restauracyi 
J J U W U U U  w Hoteln pod różą, 

wysprzeaam całe urządzenie restaura­
cyjne. “ .

3121 3 3 M . M u je w s k a .

N bjlepfsa i laajiańiza

K a w a .
5 kg. upłatnie *. zaliczką, zleionęl b. dobrej, 
K 11"50. 1250, 14 —, 15-—, palonej, przewy 
28* 1 bornej, K 14 —, 15 —, 16 - .  28 0
Fr Jelinek, S l a t i i a n y ,  C z e c h y .

Zażądać cennika opłatnie za darmo!

Zakopane
Willa I>ora

przy ul. Chałubińskiego 19,

Fęnsyonat Izabelli Kotarbińskiej
poleca pokcje słoneczne, kuchnię do­
mową. Ceny przystępne. 2729 15 15

Salon Mód
Julii Meissner

w KraKowie, Rynek 34, Linia C-D, 
„Fałac Spiskl“, 

poleca k a p e l u s z e  po najtańszych 
cenach 2369 a 8

O statnie nowości
Ludwika Stasiaka:

Obrona sztandaru, m.oszczańsk& 
wieść historyczka.

Gadzina, powieść praska.
Pieniądz, powieść.
Trzecie Humoreski. sei4 24 o

We wszystkich księgarniach

po-

Biuro informacyjne
przy „Polskim Związ&n Niewiast Katolickich* po kierownictwem p. W. -Jo.urorr*ictrif) 

w K ra k o w ie , H yn eh  „PaZar S p isk i"  8 4 .
Tlduela wszelkich inf—maoyj ndricom, chcącym Lsztułcić córki swe x gimn»zy»ch, pen_ 7 - 
natadi, klasztorach i średnich zakładach nankowych w Krakowie, oraz pannom mającym 
zamiar nczęsrczać u l  Uniwersytet, K rat im. a . Baranieckiego, Kursa ogrodnicze, ^ospodar 
cze, do Konserwatoryum Szkoły robót i rzemiosł Szkoły handlowej i t. d. — Poleca także

odpowiednie mieszkania.
Zw iązek m ieć będzie od jeu ieu i w łasn y  sw oj in te rn a t.

Informacji ndziela się no otrzymania znaczków poczvowych w kwucio 1 koi (40 kop., 
1 m arta) 320S 1 6

•  H e r b a ta  z B todów  I i  Od dawlea dawaa z «we| dabraol I zapaoha zatai, prawdziwą

HERBATĘ R0SYJSM
zblorn majowego, polooa j u u t l

Wo Ad amowiczn
18 w  B ro d a o b  ni ,  ogranicza rosyjskiem 57 100

1 lan i „raanljnej" bardzo dobrej złr. 1-40

•  S e/b t^ t z B r o i iw l  t

1 fani -,Melang dr Mesuaa" w o ryg. opak., najiepizej 8-50 
1 fani „Imperial1 cesarskiej, v i r  f^ia nen opak 01 anii 8'50 
1 fon. „OkrurSśw" z n ij lcpizy oh herba k i _ mowy oh 1-20 
Kewa Geylen palona gorącem powietrzem % kg. złr 0'8C i 110 
Bullar „ełyńakJ 1 k i l o .................................................. cłr. 8 20

Z A K O P A N E .
Willa „niarya“ Krup6vki 76 ■

Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralneni. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. —  Kuchnia 
doskonała, zdrowa i wytworna. Usługa wzorowa —  Fortepian i ogród 

do użytku gości, ceny bardzo przystępne. 2996 15 16

X - i S i w n  T e n n i s 9 h atlk : . l.*p  '

m  m

2874 3 C

a r o a . e i ] ,  H a m a k i i inne przybory sportowe w wielkim wyborze polecają najtaniej 

R e i m  JL S p o ł J s a i /  Rj n e k  87,

146  startów !! 142 nagród!!
Największa światowa fabryka

La ixrin et H lemen t
M ło d y  B o le a ła w , Czechy, posiadająca zastępstwa w Niemczech

i Franeyi —  polees

rowery motorowe, automobile.
Zastępstwo: E . E u d & w s k i ,  K r ih k ó w , D łagjfo 3 4 .

Cenniki darmo i opłatnie.
Nauka jazdy dla reflektautów miejscowych gratis. Przy należy- 

tem zabezpieczenia spłaty ewentualnie w  r a tb o h . 3009 7 io

M o l a  pasty są najwytwoi niejszym 
wyrobem polskim 

Hola pasty konserwują skórę i na­
dają obuwiu trwały połysk. 

H o f n  pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych.

Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się 1  p u d e l t  6
Z p U H t ą  g r a t i s .  1609 36 68

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

mządzonych pierwszorzędnych parowcach.

Zgcdnoozoue austryaokie ako. Towarzystwo 
ź e g ln g l  w Tryeśote 2 3771 1  50

MAustro American*
Jako jedyne aasuyackie To»*ri.y&fwo *sgj"żn‘»l które na mocy rozporzą 
dzer.la ministeryalnego z 30. L rletn li r. 1904 1. 21.903 upo v „nione »<>■ 
.tklo do tworzenia aginoyl 1 zastępów. -  V zzelkich wyjaśnień odzieiają, 

oraz sprzedaż kari załatwiają;

Głeneralna AgfeaoyŁ Galioyi | Bukowiny

w  KRAKO W IE , ulioa Lubioa 1. 7,
oraz we Lwowie, ns Błonie 2, Brodach. Pi/dwołoczyskach, Ozer-

d
istniejąca od 50 lat, z nowem urządzeniem do oddzielania tłuszczów, 
ze wspaniałym lednopiętrowym domem mieszkalnym, z wielkiemi zabu­
dowaniami fabrycznemi i ogrodem, z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Fabryka ta znajduje się w Lipmkn (Morawy), Interesenci otrzymają 
wyjaśnienie od U a u r y c e g o  H i t  t e r  a ,  burmistrza w  I d p n i k n .

Uprasza się o korespondencyę w języku niemieckim. 3185

WAGONAMI węgle kamienne
grube, kostkowe I i ,H i oneebowe

do każdej atacył kolejowej dostawia

PIOTR HECHELSKI W  KRAKOWIE
Graniczna, 1. 6, parter 

właściciel detailicznego składu węgla na stacyi kolejowej GizogorzKi
przy Krakowie. 3107 4 6

liaB iauow anle  i  p r: o druk  p o d p a d a  L a r-a
J e d y n ie  p r & w d z l w y  j e s t  T h i e r r e g o  b a ls a m
tylko z zielonym znaalem zat annioy. Prawnin obroniony. Of1 bawnn słynny, 
niezrównany przeciw zboczeniu w tr&wienin, kurczom żołądka, kolce, ni( 
żytoT i, dolegliwościom piersi,'wym inflnenzie i t. d. i t. d — Gol* 12 
małyi b lnb 6 dużycb fUs?eli lob I wielkiej osoLllwej flaozkl z patent, 
zamknięciem 5 K op.atnie. — T h ib rreg o  m au os: i , 'fo lio w a  >raxę- 
d z ie  7 nar.u  Jaao  N on j lue n i t r a  »rzeoiw wszelkim nie wiedzie-1 jal 
;a_ arzpiym ranom, zapaleń om, zi amen.om, wysiękom i wrzodom. (Jena 

2 Błoiki S 60 K opła.nie Wysyła tylko po o rzymaniu na eż-toSci lnb za 
zaliczką A p t A. T h le rry , P ro g rad n  bel Robitsoh-Sauer jrunn. Brc 
sznrka z tyeiąoami oryg podziękni-aii za iai-mo. G/ównj skład w Wiedniu: 
Apl Karol Brody, I., Fleisohmarkt I. Dostać można prawie w ) zd. wię­

kszej aptece i drogueryi. 3027 5 60

J  a w o r z e
n .£ i/  S  l ą s l c u .

Zjednoczone Za&żadj Leornioze. Fydropaty czny 1 Borowinowy
oraz dla kąpieli kw. weglow. solankowych, igliwlowych, meaycynalnych elek­
trycznych, świetlanych — słonecznych i t. p, pod kierownictwem lekarza zaK,.

Dr. Zygmunta Czopa.
Siacya klimatyczna. Leczenn uyetatyką zastosowaną gimnastyką, massarzem 
elektrycznością. Rozległy piękny park pomieszKauia z komfortem u-zc az ne’ 
kuchnia ioborowa, stała muzyk; zakłalowa, koncert?, reuniony, liczi roz­
rywki. Omnibus do każdego pociągu. Pooeta, telegraf, apteka publiczna Pro-

spekta wysyła Zarząd 29tte g 6
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Gorsety 
zostały odznaczone  
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
z łotym medalem.

N ajnow sze fasony brukselsk ich , fran cu sk ich  i w iedeńskich

Gorsetów
są do nabyoiz w wielkim wyuorze tylko n

H  E i R M A S T A  P I E & E N  A
specjalisty gorsetów z Pragi, K ra k ó w , u l. W rod zka 1. 4.

Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje sfię do czyszczenia i naprawiania.
Przy zamówieniach z prowincyi wj starczy pouac miarę w pasie i nadmienić, czy miar:, podana jest wzięta n t  sukni lub wcarug gorsetu, 

powtóre z przodu wysoitośó od stanu do góry i od ut-nn na dól, również i objętość w biodracl 2226 20 0
Gorsety sprzedaje sią z wszelką poręką.

Rnryolnil# *aTalerr Polak- lat 30> 116U  U l £ o  11*11\ leuiią praktyką w postępo­
wych gorzelń’ach poleca się. Pierwszorzędne 
referencye. Łask. zgłoszenia „Gorzelnlk1 poste 
restante Rohatyn. 3206

Pomocnik. handlowy
z działu korzennego znajdzie posadę 
w handlu pod firmą K . P a n k iew icz  

i  J .  K u lig  w T arn ow ie .
Oferty nieuwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi. 3197 l 3

Grunt budowlany
mający 5473 m.a z należącym do tegu 

parkiem nad bieżącą wodą położony 
sir Zakopanem 

jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod budowę wspa­
nialej willi, pensyonatu lub sanatoryum.

Jest położony w środku miejsca wol­
nego od kurzu, w bliskości wszystkich 
pubiicznjcn Duuynków 3198 1 2

Cena kupna podług umowy. Zgłosze­
nia przyjmuje p. Henryk Poupou na 
leśniczówce w Zakopanem i także tam 
udziela się bliższych wiadomość

ifc***1* * * * •* •* , pa lec*  częściowo
__ ł hurtownie
1 SŁA W ttlS w,;6opowt jafunW

ftaooy palonej
najnowszym  

^  1 najlepszym spo-
J  sonem za pomocą

£ K s ! l w  * ;
najnlkssyeh.

ML J H W O R H i C K l .
2846 116 0

M o to c y k l
prawie nowy, 3— 31/, HP. z larlaufem 
i sprężynami d o  s p r z e d a n ia . ,.K a ­
s y n o '1 w  h lu » z y n ib . 3207 1 3

Do zakładającego się Tow. z ogr. 
poręuą (O. m. b. H )  poszukuje się

kapitalistów.
Zgłoszenia pod 3201 przyjmnje Ad­

ministracja „N. Reformy". 3201 1 3

6 lub 7 pokoi z kuchnią i spiżarnią 
od 1 paśdziećuika. Łaskawe zgłosze­
nia proszę nadsyłać: ul. Batorego 22, 
I piętro na prawo. 3204 1 3

L. 1278 3210 1 3

E l d y k t *
Stosownie do przepisu § 390 ustawy 

cywilnej ogłasza s i ę , że w gminie 
Szczakowej przytrzymany został koń 
(wałach) gmady, z łysiną na czole. — 
Wzywa się niewiadomego właściciela, 
aoy po odbiór tego koma do dni 8 , 
licząc od dnia 3-go ogłoszenia w dzien­
niku „Nowej Reformy" się zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie koń ten w drodze 
licytacyi sprzedany zostanie.

Urząd gminny Szuzakowa, 
dnia 24 fipca 1906.

Naczelnik gminy 
JBohrn.

4 POKOJE
frontowe z balkonem, kuchnią i 
przedpokojem na II piętrze w Pod­
górzu przy ul. Lwowskiej 1. 24  od 
1  sierpnia do wynajęcia.

Tamże 5 pokoi frontowych, 
przedpokój i kuchnia na parterze 
od 1  października do wynajęcia.

Wiadomość na miejscu na II pię­
trze, lub u D. Binceia w Krako­
wie, przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 8 B, 
Telefon 543. 3193 1 3

S* ieiy miii pszczelny lipcowy
(tegoroczny zbiór pierw szy deserowy, patokę, 
już wysyła w 6 kg. blaszani uch szczelnie za 
nucmętyoh, po o koron z oplotą poczty i bla 
m un — Zarząd dóbr I pasiek Zygmunta Li­
tyńskiego w Siemikowcaoh, poczta: Sieml- 

kowce. 3118 8 25

Fabryka powozów
odznaozon» srebrnym medalem ’ a ystawie 

metalowej w Krakowie, pod firmą

J A N  t t Z Y M S K I
(daw niej k . M eirrner)

Kraków, plao Matejki. L. 4,
poleca wielki wybór wosków resorowych 
najmowszc, konstrukcyi, lekkie i silne, prakty 
czne na górskie okolice, oraz powozy Przyj­
muje zamówienia na nowe powozy i wózki, 
wykonuje takowe szybka i dokładnie. Ceny 

umiarkowane 
Podejmuje się gruntownego odnawiania po­

wozów i w-zelkich reperacyj.
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i 0- 

płatnie. 3086 4 6

O s t r z e ż e ] ' !  i e  !
Wobec faktu, że tu 1 owdzie podrabiają wyrabiany przeżeranie przez długi j lata

HAYA puder antyseptyozny
dla. niemowląt i dzieci.

naśladując łudząco formę puaełka i kolory opanowania, zwracam uwagę na z»rejestrowany znak ochronny,
etykietę i opakowanie mego wyrobu.

PMr HAYA puder autyseptyczny ~
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 7G hal., wedle umieszczonego tu wzoru.

Fuder sprzedawany w pakietach, woreozkaoh, lub na wagę, jest bezwarunkowo
tal syf ikatem.

H aya  m ydło  dla niemowląt i dzieci
niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
Skład wysyłkowy:

mr S .  H i l .  V ,  a . p t e K £ S . P Z ,
c. k. dostawca nadworny. ,007 :o 24

PIASEK0 CEMENT sZŁÓTQ
WSZELKIE MASZYNY DO WYROBU DACHÓWEK CEMENTOWYCH,CEGIEŁ CEMENTOWYCH 
K A M IE N I DO POSADZEK,KRĘGÓW DO S T U D N I,F O R M Y  DO RUR,ŻŁO BÓ W  E.T.C.
NAJŁATWIEJSZY, NAJTAŃSZY PRZEMYSŁ DOSTĘPNY DLA KAŻDEGO. 

FABRYKACYABEZ ŻADNYCH WIELKICH ZASOBÓW.
N IEZRÓW N AN E ZRO DŁO DOCHODU

Cenniki darm o i op^alnie przesyca-

1 2
s§

■n

DOM KOMISOWO-ROLNICZY W BIELSKU
Dachówka wyrobiona na naszych maszynachjest nicprześcigniona. ~

Specyalny Zakład  Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

Julian Tokar
K rh k ń w , iw . J a u a  Ł . lO, T e le lo n  5 7 4  

pro jek tu je  i u rządza fachow o, D raatycznie i ta n io :
wodoc ągi, studrne, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijddeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1988 19 20

Falek Go., Hamburg

A

■ nloK A Co., y Hamburg
(Rabolwił).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejoiych

Bana. i wymiana pieniędzy. 2839 80 104

Dokładne prospekt] podroży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i n-ennecfcim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone,

K . Z ie liń s k i
opryt i mecliaiiil M ó w , a-B 39.

poleca ooficie zaopatrzony magazyn wyroDów optycznycn i mechanicznych —
or-,z pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszela.cn systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 1493 39 o

Posiada własną szl.fiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary Iud binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY
z internatem

H. S T R A Ż Y Ń S K IE J
w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 1,

obejmować będzie w loku szkolnym 1906/7:
I. Szkołę p o s p o l i t ę  4-ro klasową z jęz. franc (wstęp do kl. I. z ukończonym 

6 rokiem życia).
2. 8 klas p e n s y o n a tu  bez łaciny i greki, a z jęz. angiel.
3. 7 klas (a wrazie dostatecznej ilości zgłoszeń i 8-ma) 2512 8 14

gimnazyum żeńskiego 8-mio klasowego
zupełnie u sd łu g  planów państwowych gimn. moskich, pod dyrekoyą 

Prof. M. Mazauowskiego t  prawem publiczności dla k lasy 1-szej.
Wpisy przedwakacyjne 25 cterwca; powakacyjne 25 sierpnia.

E g z a m in u  w s tę p n e  28 czerwca; powakacyjne oznaczone będą po 25 sierpnia.
W s z e lk io h  b l l i s ^ y c h  in fo r m a o y j  udziela się w kancelaryi dyrekcji

SzłILOS sprzedaży rzeio i obrazów 
artjsUw polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zraua 

i od 2 do 5 po południa.
(Tllca B ra c k a  5 . S i  p a r t e n r ,

1498 116 0

Młody człowiek wodu księgarz, 0-
beznany również 1 działem materyaiów 
piśmiennych oraz galanteryjnych, wła­
dający językiem poi?,, niem. i nieco ro­
syjskim, poszukuje posady lub też ja- 
kiegokolwiekbądi zajęcia, Zgłosz. przyj 
Adm. „N. Ref.“ dla Poknanczyka. 3i54

Pensyonat UKKAIKA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40. I p , 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy­
maniem na czas dłuzezy i krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
3ię objady i kolacje, na miejscu i na 

miasto. 2352 23 o

Podajemy do publicznej wiadomości, że wskutek znacznej pod­
wyżki cen wszystkich materyałów surowych i zwiększenia ko­

sztów wyrobu, 320U 2 2

Bielizna męska
lit™ , mai- z d r o ż a ł a .kiety 1 koszule) v  w

@ Związek austryackicn fabrykantów bielizny.

Potrzebny Kapitał

25.000- 30.000 K
na hipotekę domu murowanego pier­
wszorzędnej jakości wraz z placem bu­
dowlanym w  miejscu kliiuatycznem. — 
Informacyj uaziela biuro ndw. Dra Sta­
nisława T o m i k a w Krakowie, ui. św.

Marka 20. 3189 2 3

Zmiana lokalu!
Fardel pod firmą

H. Kretschmer
w Krakowie,

istniejący od r. 1872, został przenie­
siony z Rynku gł. 1. 10,

na ulicę Szew ską 23
i poleca Szanownej Publiczność, wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryczny skład
grzebieni szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zaDawek dziecięcych, przy- 
borów do robieni? kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 3179 3 24

Kamienica trzypiętrowa
o 2 frontach, w najzdrowszej dzielnicy 
K-akowa (ul. Krowoderska) i ledna 
parcela buaowlana, pod bardzo korzy - 
stnemi warunkami do sprzedania. Zgło­
szenia pod F. P. poste res.ante Kraków 
za okazaniem kwitn inserat. 3141 3 3

W skutek rezygnai yi z dzierżawy 
bufetu w  teatrze miejskim,
t. j. w  głównym foyer 1 na ga
leryi, Są do sprzedan,? za niską 

cenę urządzenia.

Wiadomość, w cukierni Lwowskiej 
J a n a  M io h a k ik s ., Kraków, Flo­
ry ańska 1. 45 . 2̂ 99 3 10

>OOOOOOOOOOOOtt

od 1 października 1906 
róg ulicy Zielonej i Dietla L. 28, 

II piętro 2990 6 8
3 pokoje, gaoinet, pokój dla służby, kuchnia, 
przedpokój, tu .leska, om. walnia 2 Kloaety. 
5 pokoi, pokoj dla służby, kucnnia przed­
pokój, łazienki, umywalnia 2 Gosety ze stry­
chami, piwnic-m*, pralniami urządzeniem wo- 

djciąfcowen. i oświetleniem eiektrycznem. 
Wiadomość u właśoiciel t na miejsci. w go 

azinsch od 4 —6 po południu.

Dzierżawa
w doskonałej glebie z gorzelnią pod 
luźem miastem we wschodniej Galicyi, 
950 morgów pola i łąk z inwentarzem 
żywym i martwym. Dom i ogród pię­
kny, Kapitał potrzebny 50.000 złr. Cały 
piękny zbiór tegoroczny Dla zmiany 
stosnnków d o  o d s t ą p ie ń .a  z a r a z .  

D w ór Ł a p n y n , llrz e ż a n y .  
3161 6 1

Największy ZAKŁAD pogrzeDowy

JANA WOLNŁSG.
Uiawnj skład I fabr. trunian przy al. Iw. Tor asza 4
(tuż przy plaou 8zczeu..ńskim) Telefon Nr 331.

Fula ni. Kopernika Ju b.
Zak<ad urządzi, pogrzeoy ula wszystkioh stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Rownlel podejmuje się przewozu zwłok do wizyst- 
kloh krajów Eiropy. Zakłau poa» w las. 1 no­
we i]wnpanlolszi karawahy Posiada własna 
katakumby, odstępuje miejbo. pojedynozi na 
wieczne ozasy, lub przyjmnje zwłoki do tym­
czasowego przeohowa. it za miernym ozynszer 

miesięoznym. 1143 40 O

f  K irk b w i« i TO B ib ó s s  ' r r h n i  £1 R .  G ó rsk i.


